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W dobie niewoli, w tym okresie nie­
ustannej walki o narodową egzystencję na­
uczyliśmy aię lepiej, niż ktoKoIwiek inny, 
oceniać wartość i znaczenie sairodaielnosci 
państwowej. Zdobyliśmy gruntowny, bo na 
codziennem doświadczeniu oparty, pogląd 
na to. czem jest naród i państwo i ugrun- 
towaliśmy w sobie mewzruszont przeko­
nanie, Iż dla każdego narodu najwyższem 
dobrem jest posiadanie własnego państwa. 
T j  też zarówno dzieje Polski porozDioro- 
wej, jak i życie współczesnego pokolenia 
jest długiem pcsmem ofiar, ponoszonych 
dla odzyskania, względnie utrzymania sa­
modzielności państwowej.

A było to w równym stODniu na­
stępstwem altrulstycznej miłości Ojczyzny, 
jak i egoistycznej troski jednostek o> oso­
biste, „pojeaynkowe" — jak je nazywali 
nasi przodkowie — dobro. Państwo bo­
wiem własne nietylko dla r.arodu jest pod­
stawą trwałej egzystencji, ale zapewnia tak­
że i jedjostkcm maksimum nomyślności, 
chociażby rawet w pewnych momentach 
wymagało ono znacznych ofiar. Z po 
iryśinością też państwa związana jest też 
niewątpliwie ściśle pomyślność jednostek. I 
to jest podstawą podporządkowywania in­
teresów partykularnych jednostki, czy też 
pewnej grupy społecznej interesowi ogól 
nemu — państwu.

Jak wygląda w praktyce przerost in­
teresu pewnej grupy społecznej, lub poli­
tycznej nad* interesem całego narodu, ma­
my namncalny i wymowny dowód na Rosjf 
soweckiei Tam dyktatur prcletai jatu, ja­
ko zasada naczelna rządów, w krótkim 
bardzo czasie zamieniła się w czczą formu­
łę, pokrywającą nędzę robotnika i rozpa­
noszony wyzysk jego pracy l sił.

W ciągu kilku lat mieliśmy możność 
obserwować i u nas również przerost in­
teresu partykularnego partyj politycznych o 
wpływowych jednostkach ponad interes po­
wszechny i na jego szkodę. Wiodło nas to 
do anarchji i rozprzężenia życia społecz­
nego, do upadku wszelkich wartości i do 
nędzy. W zrozumieniu wypływających stad 
niebezpieczeństw Bezpartyjny Blok Współ­
pracy z Rządem wysunął ną czoło zasadę 
podporządkowania interesów partykular­
nych, jednostek i partyj, ogólnemu dobru 
całego narodu Myśl o państwie stał? się 
jedynym wskaźnikiem posterowania. Dla­
tego nie przyjął on zgłoszeń szeregu par­
tyj, gotowych wstąpić do Bloku zc cenę 
dsiia  pierwszeństwa ich partykularnemu 
interesowi, i stał się wyłącznie wyrazicie­
lem akcji najbardziej ogólnej i najbardziej 
oowszechneji

Lecz interes państwa, jak to wyżej 
zaznaczyliśmy, >iie jest negacją interesu 
jednostki. Przeciwnie jednostka znajduje w 
państwie oparcie i pomoc w dążeniu do 
pomyślności, a im więksra jest pomyślność 
ogółu jednostek, tern bardziej ugruntowany 
byt państwa. To też przy organizowaniu i 
regulowaniu życia społecznego, ooństuo 
ma zawsze na oku dobro swych obywateli, 
dążąc w nierwr e' linji ao zapewnienia im 
spokoju, pracy i wi runków pomyślnych 
dla dojścia do dobrobytu. Pole widzenia 
partyj jest w tym wypadku zawsze ograni­
czone interesem określonej grupy społecz­
nej czy politycznej, i to jest i pozostanie 
nadal ich słabością.

Przeciwstawiając interes ogółu oby- 
,  wateli I państwa całego, poszczególnym in­

teresom partykularnym, Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem uczynił wszystko, 
co było w jego mocy. by wyzwolić życie 
poUtyczne polskie z pod hegemonii party­
kularnych interesów partyjnych. Drogę 
miał przytem niezmiernie trudną i najeżo­
ną przeciwnościami. Wszystkie partie zmo- 
bilizow ty :>wa siły w walce z nim, toleru­
jąc chętniej partyjnego przeciwnika, niż ten 
nowy, odżywczy prąd w haszem życiu pań­
stwo wem. Zastarzałe pi zyzwyczajenia i na­
iwne wyrachowania niektórych jednostek 
poszły w sukurs przerażonym part jem. 
Blok jednak się nie ugiął. Wszędzie do- 
tisymuja placu, oarują* demagogiczne cię-

Wyjazd nrirJsira Zaleskiego do Genewy.
' (Tmbfonum o ś  własnego koraspondw.ta t ^ a n ia a y j .

Wczoraj wieczorem o godz. 7 n. 30 wyjechał do Genewy na sesję marcową 
L!gl N .rodów min ster Spraw Zagranicznych p. August Znieskl. wraz z delegacją 
polską w o o b ic h  naczelnika Wydziału Wschodniego p. H )ł<Rki, naczelnika Wy­
działu UstiOjów Międzynarodowych p. Tarnowskiego oraz szef.’ gabinetu Szum- 
lakowskiego. Na dworcu żegnali p. m inistra przedstawiciele Korpusu Dyploma­
tycznego w Warszawie oraz wyżsi urzędnicy M. S. Z.

Na czas nieobecności min. Zaleskiego w Warszawie wyznaczony zostanie 
jego zastępca; do czasu wyznaczenia zastępcy — jak słychać — mi być pow oła­
ny do kierow ania spraw am i m inisterstwa dyrektor D epartam entu Politycznego p. 
Jackowski.

Chamberlain Jedzie do Genewy.
LONDYN, 2-I1I. (Pat). Sir Austeu Chamberlain wyjeżdża jutre do Genewy na 

marcową sesję L»gi Narodów. Minister zabawi zagranicą około tygodn?a.

Prasa francuska c nowej fazie sprawy 
polsko-litewskiej.

PARYŻ, 2.W. (Pat) Prasa tutejsza w 
dalszym ciągu wykazuje wielkie zaintereso­
wanie sprawą polsko-litewską W artykule 
napisanym jeszcze przed ogłoszeniem tek 
sta odpowiedzi Waldemarasa na ostamią 
notę m it. Zaleskiego „Temps" wyraża na­
dzieję, że nota ta otworzy drogę skutecz­
nym rokowaniom. Położenie obecne — pi­
sze dziennik — dłużej trwać nie może. Po­
żałowania godnym fakterr jest, że trzeba 
było więcej niż trzy miesiące, ażeby za­
cząć wprowadzić w czyn wyraźne zalece­
nia Rady Ligi. Należy snodziewać się, ! że 
Waldemaras nareszcie ^rozumie koniecz­
ność zmiany dotychczasowej taktyki. Pew- 
nem jest zresztą, że Rada L*gi użyje wszy­
stkich swych wpływów celem ułatwienia 
bezpośredniego kontaktu pomiędzy rząda­
mi warszawskim i kowieńsMm i przyśpie­
szenia trwałego załatwienia zatargu polckc-

Nota litewska jest bardziej polemiczną* niż
dyplomatyczną.

PARYŻ 2. III. (Pat), i Omawiając os­
tatnią notę Waldemar&Ła do rządu polskie­
go ,L  Oeuvre* stwierdza, że ma ona cha­
rakter raczej polemiczny, niż dyplomatycz

. litewskiego.
■W „Victoire“ Jerzy Bienaimc wyraża­

jąc przekonanie, że Rada Ligi zajmie się 
na nowo gruntowne®, rozpatrzeniem za­
gadnienia polsko-litewskiego podkreśla róż 
nicę w nastrojach obu społeczeństw, którą 
stwierdził w czasie pobytu .swego w Pol­
sce prof. Birżvszka. Podczas gdy litewski 
opinja pubUczna sztucznie podniecona prze 
jęta jest Lwcstją polską w Polsce ialeko 
mniej zajmują się kwestją litewską W spra­
wozdaniu swem Drut. Birtyszka mówi o 
przyjaznetn usposobier.iu dla Litwy, które 
wszędzie znalazł w Polsce. Autor artykułu 
wyn i? nadzieję, że przyszłe rokowania 
polsko-litewskie wykażą fałszywość stano 
wi»ka Waldemarasa, używającego Polski, 
jako straszaka w celu utrzymania Litwy 
pod dyktaturą.
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Dom KsiążkL Polskiej w Warszawie
POLECA

NOWOŚĆ NA C LASIE!
ANNA ZAHORSKA

(SAVITR1)

TRUCIZNY
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Z PRZEDMOWĄ 
X. ARCYBISKUPA TEODOROWICZA
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Stosunki białoruskie
Pierwsza powieść współczesna, osnuta n i ile sto­
sunków politycznyeti na naszych kresach w schod­
nich oraz stosunków  społecznych w , pa.lsfwie 

- w ostatnich latach.
Przeczy-a] i zachęć Innych do przeczytania!
Cena zł. Ó.60, Do nabycia we wszystkich ksłęgarniach.
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ny oraz, że daje nareszcie Polsce możność 
wyboru pomiędzy rokowaniaml pod auspi­
cjami L<gi Narodów, albo rokowaniami

bezpośredniemi. Obie te alternatyyy są jt- 
dnakowo możliwe do przyjęcia, co jęst naj­
ważniejsze. nAyenir* uywodzi, że nota 
Waldsmarass jedynie przedstawia litewski 
punkt widzenia i że konkretne są wyłącznie 
ostatnie jej wiersze, które zresztą zawiera­
ją niebezpieczne propozycje
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Termin z a m i a n y  a k c y j  rublowycti

Perski minister Spraw Zagranicznych
w Warszawie.

(Telefonsm  od w(o:aegc korespondenta « W antowy), \
ferenejt wiceminister przemysłu i handlu 
Doleżal.

Min. All-Chan-Sari w czasie swego 
krótkiego, s bo zaledwie dwudniowego po- 
Dytu w Wnrszawie, będzie przyjęty na au- 
djencji przez Pana Prezydenta RzDlitej i 
Marsz. Piłsudskiego, oraz odbędzie konfe­
rencje z wyższymi urzędnikami‘Min, Spr. 
Zagrań. !

Min. All-Chan-Sari z W arszaw y udaje 
się przez Niemcy do Francji, gdzie spędzi

Wczoraj ^pociągiem i Moskwy o go 
dżinie 18 min. 30 prryiechał Jo  Warsza­
wy perski minister Spraw Zagranicznych 
All-Coli- Khan-Ansari w towarzystwie rt.i- 
cy handlowego Wahat Zado witany imie­
niem rządu przez ministra Staniewicza i 
dyrektora protokułu dypbm r tycznego 
Przeździeckiego.

Jutro odbędzie się w Piezydjum Ra­
dy Ministrów konferencja w sprawie sto 
sunków handlowych polsko perskich.- Ze
strony polskiej uczestmczyć będzie w kon dłuzszy czas na kuzacji.

Projekt podwyżki płac urzędniczych.
{Tolofa m a  o ś  włosaęgr Lwasocnd Uo z  Wosbowy),

D epartam ent Budżetowy M inisterstwa Skarbu opracowuje projekt podwyżki 
płac urzędniczych za okres od 1 kwietnia do 1 lipca. Zdecydowano, że w okresie 
tym pobory urzędnicze zachowują 15 proc. dodatek. Rozważana jest również spra 
wa podw yższenia tego dodatku o 10 proc.

„Strajk** studencki w Warszawie.
(7W ® « •*  M  własaoęe knroepandaUa r  Wantowy).

Przebieg strajku studentów w Warszawie był bardzo niejednolity. Młodzież aka 
demicka jeszcze onegdaj wieczorem rozpoczęła kontrakcję, wzywając do uczęszczania 
na wykłady, ponieważ uchwała strajku powzięta była tylko przez dwa odłamy nie re­
prezentujące całego SDO>erzeństwa studenckiego. W Uniwersytecie Warszawskim wczo­
raj wykłady odbyły się Kilkaset studentów ze śpiewami .Pierwszej Brygady* wkro­
czyło na dziedziniec Uniwersytetu i rozeszło się po salach.

Natomiast w Politechnice wykłady nie odbyły się z rozporządzenia mlnistri o- 
światy, który zawiesił zajęcia w Politechnice na czas nieograniczony.

* * *
Jak podają, strajk demcmstracyjny studentów byl planowań; przez Zw. Lud.-Nar., 

który widząc swe bankructwo polityczne, postanowił sprowokować zajścia między mło­
dzieżą a policja, aby później wyzyskać ewentualne ofiary tych zajść dla celór agitacji. 
Dotąd jednak do sterć niedoszło, próby wciągnięcia młodzieży ikactsmickiej do niepo­
czytalnej akcji nie powiodły się.

Obrady nad budżetem marynarki Ntemłec.

na złotowe upływa 14 maja 1928 roku 
Dz?en. Ustaw Nr. 15. 635-2
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Studenci litewscy przeciwko wstąpieniu stu* 
dentów polskich do bałtyckiego związku stu*

dentów
Radu studentów  uniwersytetu flńskiegt .it ta r  dawno tem u zakom unlkowałc 

przedstawiciekstwu studentów  Uniwersytetu Litewskiego, iż studenci poiscy pragnę 
wstąpić do Związku Studentów Krajów Bałtyckich i wobec tego Studenci fińscy 
zapytują studentów litewskich, czy nrzysują oni na życzenie studentów polskich. 
Odpowiedź na zapytanie studentów fińskich m a być przecząc!..
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Traktat handlowy między Polską a Niemcami 
musi być zawarty wbrew rozkazowi Westarpa.

BERLIN, 2.IH (Pat). „Vorwaertsl podając na naczslnem miejscu szereg cyfr z pol­
skiego bilansu handlowego za rok 1927, dotyczących handlu między Polską a Niemca­
mi, wskazuje, że n?wet w nieuregulowanych warunkach wojny ceinej obrót towarowy 
pomiędzy Polską a Niemcami wzmagał się. O wiele pomyślniej mógłby się on ukształ­
tować, gdyby istniał traktat handlowy. Obecne trudności związane ze sprawą waloryza­
cji ceł 1 z dekretenr o strefie pogranicznej powinny być przezwyciężone i to — jak za­
znacza dalej dziennik— wbrew rozkazowi h:. Westarpa. który nie pozwala na zawarcie 
pokoju gospodarczego pomiędzy Polską a Nieme-ml.

BERLIN, 2.114 (Pat.) W Reichstagu to­
czyła się dzisiaj dyskusja nad budżetem 
marynarki, a przedewszysiaiem nad spra-

cia partyjnych agitatorów- ; Z wiarą tez i 
ufnością oczekuje decydującej chwili al­
ki — głosowania. Buwiem nie ulega wąt­
pliwości, i i  dobro powszechne i interes 
państwa zwyciąią.

— Sprostował "e. Dc jfcłzorąjszego artyku­
łu wstępne* o p. t. „Na a rodzę d" poro z mie.ija 
wkradł sie szereg rażących błęaóu dri ik.rsuich, 
zniekształcających zurełnie właściwy sens niektó­
rych ustępów, w drugiej szpalcie, w zdan -, za- 
czynające.Ti się od słów, że w historji not dyplo- 
matyc. .iych i l. d. .amiasi „była mowa“ podano 
.nie było mowy* i w końc v-em zdaniu amit. t 
, -ac] fikacji -to.unków1- podane zostało „pacyfl 
k.cji stronników*-co niniejszym prostujemy.

wą budowy pancernika, przeciwko czimu 
wvpowiedziała się juz Rada Państwa Rzeszy

Przed rozpoczęciem lyskusji minister 
Reichswehiy Groeuer zabrał głos, aby 
złożyć utrzymane w ostrym tonie oświad­
czenie, potępiające kategorycznie postępc 
wanie kpt. Lohmana, ■ «• ry przoz Swoją 
akcję subwencyjną tow. filmowego „Phe- 
bus" oraz różnych Innych instytucyj go­
spodarczo-finansowych aaraktlł ministerstwo 
Reichswehry na poważne Jtraty.

Socjaliści i demokraci wypowiedzieli 
się kategorycznie przeciwko przyznaniu 
kradytów na budowę pancernika. Przed­
stawiciele b- koalicji rządowej t zn. nie- 
miecko-narodowi, bawarska partja ludowa, 
niemiecka partja ludowa i centrum wypo 
wiedzieli się za uchwaleniem kredytów na 
budowę pancernika.

I lisji Siulutlel.
Uroczystości 10-lecia czerwone) 

arnfjjl.
MOSKWA, 2.111 (kor. własna). Z oka­

zji lG-ej rocznicy istnienia czerwonej armii, 
odbyła się w Moskwie wielka rewja woj. u 
garnizonu i organizacy przysporobienia 
wojskowego. Defiladę przyjmował ludowy 
komisarz Spraw Wojskowych Woroszyłow 
w obecności przedstawicieli komitetu wy­
konawczego 111 ej Międzynarodówki, cen­
tralnego komitetu partji komunistyczne!, 
rządu sow. i przedstawicieli państw ob­
cych.

W wygłoszonem po skończonej defi­
ladzie przemówieniu zaznaczył Woroszy­
łow „że wszyscy ci, którzy by się odważyli 
wypróbować moc czerwonej armji, odczują 
ją dotkliwie na własnych plecach*.

Ukończenie posiedzenia plenum 
C. K. W. III-ej Międzynarodówki.

MOSKWA, 2.111 (kor. własna). W 
27.11 zostało zamknięte ostatnie posiedzenie 
komit. wyk III ej Międzynarodówki. Wscys - 
kie uchwały co do opozycji, sprawy chiń­
skiej, francuskiej, KingieJskiej i uchu zawo­
dowego przyjęto, jak zwykle, jednogłośnie. 
Ustalono porządek dnia przyszłego wszech­
światowego kongresu Międzynarodówki, 
który zostanie zwołany jeszcze w roku 
bieżącym.

Według tej uchwały na przyszłym 
kon^Msii i ozpatrywa.ne będą; progra/i 
Międzynarodówki komunistycznej, m etody 
walki przeciwko wojnie im peria lis ty '-zn !j, 
ruch rewolucyjny (ko.numstycznv) w ko* 
1 tnjach, posycji ZSRR I partji komu ni- 
styczuej i wyboru centralnych organów 
Międzynarodówki.

Szkoli Politlei lailtiZ! izkiM ule kil!

WaRSZAWA 2. 3. (Rat). Wobec roz­
siewanych pogłosek o rzekomem ząmyha- 
niu przez władze szkół Polskiej Macierzy 
Szko'nej, prezes jej Józef Swieżyński w 
piśmie do ministra W. R. i O. P- stwier­
dził, źt o zamknięciu lub o zamiarze 
zamknięcia jakichkolwiek szkół polskich 
Polskiej Macierzy Szkolnej przez właoze 
nic mu niewiadomo. t

Kon! dtrzymania m i e j n j t  sio o U O  proc
_ WARSZAWA. 2. 3 (Paty Komisja 

do badania zmian kosztów utrzymania na 
posiedzeniu w dniu 2 marca b. r. ustaliła, 
że koszty utrzymani? w Warszawie w o- 
kresie od dnia 16 do 29 lutego b. r w 
porównaniu z okresem od 16 do 31 stycz­
nia b. r. zmniejszyły się o 1,40 proc.

Hataslratalu lot M k j  ukoi) loimtztj.
RYGA. 2. 3. (Pat). Na tutejszym lot­

nisku nastąpiła katastrofa w czasie lotów 
szkolnych, dokonywanych przez dowódcę 
szkoły lotniczej pułk. 'ndansa i jednego z 
poruczników pilotów. Pułk lndans oćniós* 
ciężkie rany, po-ucznik lżejsze.

' i i  * k. oi. ńM nsiratjt 
i n o  i ]  labronlODe-

KRAKÓW. 2. 3. (Pat.) Wiedze zaka­
zały wszelkich demonstracyf ulicznych w 
dniach 3 i 4 b. m. ns terenie wojewódz­
twa krakowskiego
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Walka o zdrowy Sejm i Senat.
D laczego?

Niedawno lejb-organ Narodowej De 
moiracji »Q3Z3ta Warszawska” za tieścti 
rysunek, który przedstawiał tramwaj ozna­
czony symbolicznym numerem „1”, zmie­
rzający ku... Powązkom- Bvło to saledwia 
kilka tygodni temu. A  dz ś jesteśmy ś* iad
kami znamiennych objawów, stwierd;ają-
cych niezbicie, że „rząd ausz” wymyka się 
właśnie obczowi chjeńskierru, tak samo ja 
rządy nad państwem wypadły z jego rąk 
w maju 1926 r, N. D. opuściła grupa nie 
jej zwolenników juź, ale jej twórców i przy 
wódców, by wystąpić z ostrą i stanowczą 
H  krytyką. W szeregu strat, jakie Chjena 
poniosła w ciągu ostrtniego półtorar cza 
ta e ’-! najboleśniejsza. N. D. nie próbuje 
już Wi czyć argumentami, poprzestając ie- 
dyoie na „ostrzeżeni i*. To już jest kjniec. 
rozkład.

Nie^ość jednak stwierdzić fakt upad 
ku Narodowej Demokracji, trzeba tamo 
zdać sobie spi wę z jego przyczyn. Zam­
kniemy je w krótkiej formule: „grabarzami 
N. D. st: Niewiadomski i Kucharski. Natu­
ralnie nie jako jednostki, którym wyłącz­
nie obóz ten zawdzięcza swój upadek, lecz 
jako symbole. Ci dwaj ludzie reprezentują 
w sposób, jak można, najjaskrawszy siły 
rozkładowe smutnej pamięci obozu naro­
dowego.

Jeden targrąwszy się na życie Pierw­
szego Prezydenta Odrodzonej Rzeczyco 
spoliłej, uderzył w symbol Państwa, zhań­
bił najświętsze uczucie pati jotyczne i ner 
dowe, jts ie  Polak wyniósł z okresu wa'Jci
0 niepodległość w stopniu silniejszym, niż 
u narodów posiadających oddlawna uregu­
lowany byt państwowy

Uczynił to Niewiadomski w imię... 
ideałów Narodowej Demokracji, która wów­
czas z całą bezczelnością zwano krótko i 
deałami narodowemi Czad roz~zalj.'ej agi­
tacji endeckiej przyprawił nas o takie po 
m 'eszaiie pojęć, te  w zbrodni Niewiadom­
skiego szerokie nawef masy dopatrywały 
się... pebadak patriotycznych. 1 trzeba był > 
długiego okresu, by czad ten przestał dzD-
1 c. Sprawił to strumień powietrza, wpu­
szczony w nasze zatęchłe podwórko w p i 
miętnych dniach maia 1926 r. Masy stop 
mowo zrozumiały ohydę. Oblicze etyczne 
N. D. stało się widocznem dla wszystkich. 
Obóz chseński przegrał moralnie. Jeśli dziś 
gruDki ogłupionych smarkacjy niszczą por­
tret człowieka, który był sztandarem walki 
o niepodległość i znieważają pełniących 
s « * obowiązki policjantów, to ten czyr 
łajdacki spotyka w szerokich kołach daU 
kich od organizacyj partyjnych, odruch o 
burzenia I niechęci przeciwko moralnym 
SDrawcom podobnych wypadków.

A przecie właśn'e te szare masy s ta ­
nowią ową oph ję  publiczną, którą ende­
cja z talentem godnym lepszej sprawy wc 
dTła za nos i wykorzystywała dla swych 
b~udnych celów. Dziś te szerokie masy 
niezorganizowane jeszcze, często zdez^rjm- 
towane, me widzące przed s bą jasny, h i 
stałych drogowskazów, oostąpiły w każ 
dym razie endeckich przywódców. Stoimy 
wobec faktu doniosłego: szerokie niezorga­
nizowane masy, wyraziciele tak nadużywa 
nei przez N D. ojrnji publicznej, v- x pc- 
puli — są z chjeństwem ostatecznie i wy 
r iźcie w rozbracie!

J-śli Niewiadomski jest sy/r buten* 
klęski N D. nr gruncie moralnym, to Ku 
chamki wyraź nienan^j dobitnie jej zała­
manie się, jako grupy rządzącej w pań­
stwie. Endecja na ^zam im e z umiejętności 
rządzema przepadła z kretesem, w pierw­
szym rzędzie »e li idzie o rządy nad go­
spodarstwem narodowem. •

Uprzytomnijmy sobie że im większe by­
ły wpływy na rząd tej kliki, tym gorszy 
o , l  bilans gospodarki państwowej. Stupro­
centowy endek p. Kucharski, miotają: się 
na wszystkie strony, niszetył gospodarkę 
narodową, posypując jak birozrzyńca, jatt 
przysłowiony słoń w st ładzie poreda sy. 
Nad podzwignięcie.n gospodarczem Po’sk< 
pracował liczny zastęp luazi. ?r*cowali tem 
skuteczniej, im dahi byli od Narodowej 
Demokracii.

To nie jest przypadek. To jest wy 
nik tej umysłowości endeckiej, która osła­
niając się formułką Interesu narodowego, 
zadowolenia wszystkich warstw, kryje w 
istocie pod jej osłoną interes własny, go­
towa związać się doraźnie z każdą warstwą 
społeczną, chwilowo jej potrzebną, za­
przepaszcza ąc po rzeby całego państwa. 
Aby kierować nawa państwową trzeba

sus ę szef szą, nie wąski krąg dążeń 
handelesów politycznych i — gorzej jeszcze 
kupczyków we własnytp poziomym in 
teresie.

Wybory obecne winny sie stać przy 
pieczętowaniem flęski N. D. kięski jak 
mieliśmy możność wykazać, bynajmniej nie 
przypadkowe!

Bohaterzy „kat.^nar" z lifty nr. 24 stosują 
ohydny teror, nieoszcządzaląc nawet kobiet.

Burdy uliczne młodocianych „obwiepolczafców44.
Wczoraj na wiecu kobiecym zwoła 

r.ym przez listę nr. 24 do loKaśu przy u’ 
Domiciksńskiej, organizatorzy zaczęli wd 
sksć w ręce uczestniczek zebrania skonfis­
kowane o perfidnej treści agitacyjnej ulotki 
przeciwko liście nr. 1.

Kobiety, które zaprotestowały prze­
ciwko temu, osaczyła momentalnie bojów­
ka endecka i na rozkaz sekretarza Z. L. N. 
niejakiego Junikiela, zaczęła usuwać ssał?.

Pijaki tejówkarze endeccy na hasło 
dane przez tegoż JuniMela puścili w ruch 
laski i zaczęii znęcać się niemiłosiernie n«d 
protestującemi przeciwko gwsitom kobie­
tami. Wspomniany Junikiel osobiście po­
turbował kilka studentek i zrzucił ze 
schodów.

To ohydne zachowanie się organi­
zatorów „katolickiego” zebrania rozeszło 
się wczoraj lotem błyskawicy po mieście, 
wywołując słuszne oburzenie szerokich 
ster społeczeństwa przeciwko meksykań­
skim metodom walki naszych domorosłych 
„narodowców i katolików" z pod znaku

„Dziennika Wileńskiego*.
W tym samym czasie, gdy przy u). 

Dominikańskiej odbywała się masakra ko 
biet—złożt na z 20—30 osób grupa bojów 
karzy endeckich pod wodzą korporanta 
Stanisława Wertera wywołała burdę uliczną 
przy ul. Niemieckiej. Grupa ta wznosząc 
wrogie okrzyki przeciwko rządów. Mar 
szafka Piłsudskiego, rzuciła się do zrywa 
ni? trausnarentó w listy nr. 1. Przeciwko 
tym ekscesom zaczęli protestować prze­
chodnie. Niebawem przybyła policja i zli­
kwidowała zajście w momencie, gdy pro 
wokitorzy awantury zaczęli walkę na laski 
z przechodniami.

s Z przykrością trzeba stw'erdz:ć, iż pro 
wekaterami awantury byli studenci, j&ie to 
następnie okazało s>ę, z obozu młodzieży 
„wszechpolskiej", która „obradowała” wczo­
raj przy ul. Świętojańskiej, próbując mię­
dzy innemi postępowanie endeckich bojów- 
karzy studenckich w znanych hańbiących 
akademiku wypaćkrch przy ul. Śniadeckich 
w Warszawie.

Rewizje u endeków lwowskich.
Wykryto nielegalne druki i transport kastetów.

Ze Lwowa donoszą: W misrę zbli­
żania się dnia wyborów, treść wydawanych 
przez blok Katolicko-narodowy broszur i 
ulotek wyborczych stawała się coraz bar­
dziej agresywna. Atakf skierowane przeciw 
rządowi były powodem częstych konfiskat 
pism, reprezentujących ten kierunek. Zarżą 
dzone konfiskaty nie prowadziły do celu, 
ponieważ wszelkie druki przed oddaniem 
ich do etnzury wymykały się z pod kon­
troli i wprost z pod maszyny drukarskiej 
dostawały się do mieszkań osób, zbliżo­
nych do bloku, sgąd były kolportowane. 
Prócz tego policja otrzymała informacje, 
że skonfiskowane ca terents warszawskim 
ulotki wyborcze nadsyłane śą do Lwowa i 
kolportowane.

Przeprowadzono rewizje w lokalu blo­
ku Katolicko-Narodowego we Lwowie i w 
mieszkaniach osób, pracujących w biurze 
bloku, a mianowicie: dr. Wład. Świrsuiego, 
jaua Pacakasa, Józef Niemca, Kazimiery 
Misiąglewics i Jadwigi Fabiańskiej. W cza­

sie rewizji skonfiskowano wiele druków, a 
u jednej z urzędniczek wykryto cały a se 
nał, t. zw. kastetów. Aresziowana urzędni­
czka Fahiańska początkowo nie dawała wy­
jaśnień co do pochudzejia znalezionych u 
niej kantetów, po dłuższem jednak przesłu­
chaniu zeznała, ie  fcastety te w formie o- 
pakowanego bagażu zdeponował u niej Wł. 
Swirski, ona zaś nie wiedziała, co paczka 
zawiera. Jak przypuszcza policji, kastety 
te przyszły do Lwowz z Warszawy lub Po­
znania pod adresem S*irsidego, który a'.a 
odwrócenia podejrzeń złożył je u jednej z 
maszynistek

Dr Świrsk'ego nie zdołano 1 njąć, 
gdyż zbiegł ze Lwowa w niewiadomym 
kierunku. D-. Śizirski, do niedawna współ 
pracown*k „Słowa Polskiego”, ostatnio re 
daktor krótkotrwałego pisma ..S:tanćaru 
Polskiego”, był kandydatem 1 sty Nt. 24 
na trzeciem miejscu w jednym z okrę­
gów.

Wykrycie broni i naboi w mieszkaniu kandy­
data endeckiego na posła.

Poznań, 2 marca. Z Wolsztyna dono­
szą: Wczoraj miasto nasze poruszył nie­
zwykły fakt dokonania rewizji w mieszka­
niu Stanisława Dolasy i u ra Tadeusza 
Wróbla, kandydata listy Nr. 24. Okazuje 
się, że w mieszkaniach obu tych wybit­
nych członkó w Obozu Wielkiej Polski zna­
leziono p .o r oraz większą ilość naboi po­

chodzenia wojskowego Stwierdzono, że 
panowie ci nie mieli pozwolenia na posia­
danie broni. Fakt dokonania rewizji wywo­
łał wif-lk e wrażenie, tembardziej, ił dzień 
przedtem dokonano zamachu dynamitowe 
go w Grodzisku na sals, w której oaby- 
wal się wiec Katolickiej Unji Ziam Zaehcd- 
nich.

Fronda w Z. L. N
ŁÓDŹ Wczoraj do Warszawy przy­

był delegat ugrupowania łódzkiego, kió-y 
czyni obecnie frondę w miejscowym od­
dziale Z L N. Delegat złożył wizytę w 
biurze vrybc-rczem B. B. W. z Rz., przez 
dłuższy czas omawiał bieżące kwesije po­
lityczne, referując sp raw ę nastroju w Łodzi.

W koła<-h Z L N. w Łodzi już przed 
kilku tygodniami niezwłocznie do wystą­
pienia b. posła Chądzyńskiego, zaczęły się 
n eporozumienia. Po ustaleniu listy kandy 
datów do Sejmu i Senatu niezadowolenie 
zaczęło przybierać coraz węksce rozmiary.

Po odwieizeniu centralnego biura wy­
borczego, delegat łódzki oubył konferencję 
z grupą byłych członzów Z. L. N. w War­
szawie Postanowiono niezwłocznie po wy­
borach ogłosić wielką dedar eję progra­
mową, która zaopatrzona będzie w oodpl- 

j sy poważnych byłych działaczy Z. L. N.
Wśród nazwisk tych napotka się takie, któ­

rych obecność' stanowić ma sensację.
Tymczasem fronda 2 . L. N. na ze 

braaifch poufnych poleca oddawanie gło­
sów wszystkim niezadowolonym z dotych­
czasowej polityki stronnictwa na listę nr. 1.

T y to n lo w c y  Żydsti g r o d z ie ń s c y  za  
Rządem.

Były poseł na Sejm p. Luawik Do­
bija. członek stro nktwa Naród,-Demokr. 
zwrócił się z odezwą do swoich b. wybor­
ców okr. 48 (B^dła), w której wskazuje on 
na zgubne skutki pz-tyjnktws i walk par­
tyjnych tak rozwielmożnionych w Polsce 
za czasów ostainizgo Stornu.

Odezwę swą zakończył p. Dobija we­
zwaniem, aby wyborcy, okręgu wyb. 43 
zjednoczyli się i dali Marsz. Piłsudskiemu, 
kióry ujął w swoje ręce władzę, by uczy 
nić mocarstwo z ■ Polski, takich posłów, 
którym teży na sercu jedynie dobro Oj­
czyzny, a nie dooro tylso partyj

Druja i cały okręg śwlęciański ma głosować
na listę Nr 1.

Wczoraj oirzymaPśmy z Drui, pow. 
święciańskiego list podpisany przez prze 
szło 400 C30b z zapytaniem, jaka lista jest 
listą Mars rałka Piłsudskiego i z -leniem 
na Kilku okolicznych księży, którzy agitu­
ją na rzecz 24-ki.

Śpieszymy więc tą drogą z odpowie­
dzią, że jedyną listą, na którą winien gło­

sować każdy prawy obywutel i która j^st 
listą Marszałka Piłsudskiego je st lista 
Nr 1. Głosujcie więc wszyscy na ILtę 
Nr X, a ii# księży, którzy wam z ambony 
kazą głosować na lrt* endecką piszch 
zbiorowe zażalenia do Kurji Metropoli 
talnej.

W Pa6st*owej Fabryce Tytoniowej w 
Grodnie odbyło się zabranie robotników 
Żydów, w kiórem wzięło ućział przeszło 
250 osób.

Zebrauie zagaił p. Jakób Wieluński, 
oddając przewodnictwo w rą e p. Jelenia 
Bera. Po r eczowem przemówieniu przed­
stawiciela żydowskiego Komitetu Wybor­
czego Współpracy z Rządem Marszałka 
Wsadskiegc p. H. Rappaporta przyjęto 

jednogłośnie rezolucję u  głosowaniem na 
listę Nr. 1.

„Bund" i niezależni socjaliści prowadzą współ* 
ną &kcję wyborczą w okręgu wileńskim.
Prowadzone od pewnego czasu per­

traktacje miedzy niezależnymi socjalistami 
„3u«d:m “ zmierza^ce do zawarcia przez 
te oartje b’oków w kliku okręgach wybor­
czych, zostały ostatecznie zakończone wy­
nikiem pozytywnym.

Między inneml, w myśl zawartego 
układu, „Bund” zobowiązał się do wyco­
fania w wileńskim okręgu wyborczym swo

cjalistów.
,'JV związku i  powyższem „Bund* 

wszczął na terenie wileńskiego okręgu 
wyborczego agitację ca rzecz listy nieza­
leżnych socjalistów (Nr. 34), przyczem 
partja ta wydała specjalną oaezwę„ nawo­
łującą do głosowania na listę Nr. 34, któ­
ra w wielkiej liczbie zosta.a rozpowszech­
niona wśród żydowskiej ludności prwcują-

jej własnej listy, polecając swoim zwoled- cej oraz rozplakatowana po mieścU
nikom g ło so w i-n a  listę niezależnych so-

Odezwa Komitetu Wyborczego 
Kolejarzy.

Koledzy Kolejami 
Dotychczasowe sianowisko piwnych 

partyj politycznych na terenie Sejmu i Se 
naiu dato możność poznania Ich prawdzi­
wego oblicza partyjnego, dowiodło wyra­
źnie, że stawiły one interes psrtji ponad 
interesy PcńsUa.

Bezmyślne zwalczanie Rządu Marszał­
ka Piłsudskiego, powstałego, jako protest 
przeciw grożącej Państwu ruinie, an?rchji i 
sejmowładztwu, Rządu, który w ciągu kil­
kunastu miesięcy zdobył zaufanie Narodu i 
zagranicy postaw.ło partje, zwalczające (en 
R sąd — w szeregu antypaństwowych

Rozumiejąc doniosłość trwania Rządu 
Marszałka Piłsudskiego dla wzmocnienia 
bytu Państwa Polskiego, oczekujemy siala- 
go polepszenia warunków bytu wszystkich 
obywateli, czego poprzednie rząd zapew­
nić nam nie mogły.

Poprzednie r,:ądy przemyśfiwały nad 
tem, jak obcinać procentowo pobory pra 
cownikom kolejowym i dni pracy t zw, 
„stsłodziennym”, oraz nad zupełnem po­
zbawieniem chleba cełych rzesz kolejarzy 
i ich rodzin przez bezmyślną redę,keję* — 
podczas gdy obecny Rząd poważnie i ży­
czliwie rozważa sprawę stałej poprawy by­
tu pracownika kolejowego.

Te wszystkie względy dowodrrie prze­
konały nas, że w dniach wyborów winni­
śmy dla dobra ogółu obywateli i w naszym 
własnym interesie poprzeć jedyną listę do 
Sejmu i Senatu, odpowi attąrąca naszym 
poglądom, to jest listę Nr. 1 Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem.

Na liście tej umieszczone są nazwi­
ska ludzi uczciwych, popierających bez za­
strzeżeń Rząd Murszałka Piłsudskiego, 
przeto w dniach 4 i 11 marca r.b. oddam y 
swe głosy na Mstę Nr. 1, ao czego wzy- 
w?my 1 Was, Koledzy Kolejarze!

Komitet Wyborczy kolejarzy!
Kaz. Filemonowicz, Boi. Żebryk, Ad  

Michałowski, Br. Jankowski, 3 , Bachowski, 
M. Markul, Fr. Martanus.

Wilno, luty 1928 r.
P. 3. We wczorajsrym numerze na­

zwiska niektórych autorów mylnie zostały 
wydrukowane z powodu nieczytelnego rę­
kopisu.

Oświadczenie Staroobrzędowców 
Wileńskiego Województwa.

My staroobrzędowcy Wileńskiego Wo­
jewództwa oświadczamy, że nic wspólnego 
nie mamy z jakimś nieznanym nam cen 
tralnym staroobrzędowym wyborczym ko­
mitetem. My starooDrzędowcy Wdeńskiego 
Województwa oświadczamy, że ów central­
ny starootrzędowy wyborczy ( komitet w 
osobie p.p. O. Andrejewa i B. Pimonowa 
i innych jest niczem innem, jak i kitką sa 
mozwańców. Dświfdcza ~iy, że my staro 
obrtęaowcy Wileńskiego Wojew w organi 
ia :ji tego komitetu nie brali żadnego u- 
działu, z żadnemi organizacjami gminnemi 
tych panów nie mamy nic - wspólnego 
i że nla uznajemy staroobrzędowych dele­
gatów do Sejmu i Senatu wystawionych 
przez R N., a którzy mają rzekomo być 
przedstawicielami staro obrzędowców do 
Sejmu i Senatu. Oświadczamy dalej, że nie­
wierny i«K i gdzie powstał w Polsce Cen­
tralny Starocbrzędowy Wyborczy Komitet.

Stwierdzamy dalej, że te i samozwań­
czy Centralny Staruobrzędowy wyborczy 
komitet zawiązał się tylko w celu zdoby­
cia mandatów i p o s ta ł  wbrew wolt sta 
roobrzędowców. Ten samozwańczy ko­
mitet ostukuje prowincjonalną staroobizę- 
dową ludność, twierdząc, iż posiada upo­
ważnienie od staroobrzędowców Wileńskie­
go Województwa do występowania naze- 

nątTi oraz, że są oni członkami staro- 
obrzędowego centralnego wyborczego komi­
tetu, o ismienin którego nie wiemy,

My staroobrzędowcy Wii Woiewódz 
twa zaznaczamy, że nie Pierzemy wogóle 
żadnego udziału w orgtnizaciach wybor- 
czycn komitetów,—to te£ ogłaszamy swym 
braciom staroobrzędowcom zamieszkałym 
w Polsce, 1) że nie wysyłaliśmy swyrh 
przedstawicieli do wyżej wymień or.ego ko­
mitetu wyborczego, 2) że nie wydawaliśmy 
nikomu żadnego upoważnienia do organi­
zowania tych komitetów.

My star-ourzędowcy województwa 
wileńskiego oświadczamy, że nie posiadamy 
żadnego kontaktu z rosyjskttmi organiza­
cjami z R. N. C,

My staroobrzędowcy wojew. wilefitk. 
wzywamy wszystkich siaroobi ędowców za 
mieszkałych w Polsce do poparcia Rządu 
Marszałka Piłsudskiego.

My staroobrzędowcy Polski juk jeden 
powinniśmy głosować na Nr. 1.

Staroobrzędowcy województwa 
w iliń  kugr 

Sawwa Myszecki) Maksimów, M- Bar- 
dura, ‘ A. Sir.mionowa, O. Maksimowa. 4 
Szerszniow, S. Szerszniow, F Siednis M. 
óieanis, J. Januszew, M. Bukun, 1-1. Tere- 
chow, N. Baburow, A. Judin, M. Myszce- 
kaja-MakSimowa, L. Szerszniowa, ■ t cr 
nuszewaj P. Bukma. J  Szerszniow, '■ 1 e- 
rechowa, Id. Fiodorow, u . Fi dorow, Z. 
Fiodorowa, M. Fiodorow, P. Grigorjewa, 
Baburin, S. Baburin, N  Babwina, fi, Ba- 
burin, M. )ud:n, A. Jrc/in, A- Judin, T. 
Fiodorow, A. hiodurowu, ’A. F^aorowa, M. 
Terechow, E. Terechowa, J. Jaruszew, P. 
Taszkin, W. Taszkir, P. Janustew, J  Ro­
manow, U. Romanowa, J. Jadiuszkin, 
Bukin, A Jaszunow, T. KrasnonioroW, 
Czarniecow, J. Czemiecow, M  Czernow, 

Czarniecawa.

Niewolnica 
Szanghaju.

Supersensacia sezonuj 638

k n n z m i e  koitioła M i a i n s k l i g o .
O 1 kil.;u dni „Dziennik WilsńsRi” in­

formuje swych czyteluikćw o nabożeńst­
wach, odprawianych wicościeie Ostropram- 
skłm za pomyś ność wyborów.

„Ostrą Bramę”—faryzeusze endenccy 
uw i i  ją widocznie za teren, gdzie ze wzglę­
du na świętość miejsca — nikt nie prze­
ciwstawi się agitacji rozpolitykowanych 
księży.

Tymczasem jest inacz°j, gdyż, jak je­
steśmy informowani—w czasie „solennych 
mszy” liczni wierni, przjb)li szczerze się 
pomodlić opędzać się poprostu muszą od 
nachaln-ści rćźnycn bab, które wyłudzają 
pieniądze za rozmaite broszurki treści agi­
tacyjnej wyborczego Komitetu Katolicko- 
Narodowego.

W ten sposób — endecy zakłócają 
nastrój pobrżnych w kościele, czyniąc zeń 
salę wiecową.

Głośny ze swej endeckiej roboty pro­
boszcz ostrobramski ks. W. działa jak wi­
dzimy nadal bezkarnie zrażając najlepszych 
katolików do odwiedzania cudownego o- 
bratu Maiki Boskiej dla którego cześć mają 
wszyscv, nawet Inowlercy.

Wykorzystując czas nabożeństw nie­
mniej gorliwie od nroposzera z Ostrej Bramy 
agituje proboszcz kościoła świętego Rafałc 
ks. B.

Liczni czytelnicy nasi zapytują nas, 
czy o tych skandalicznych naduzyciuch 
księży wie Kurja Metropolitalna. Jesteśmy 
doprawdy w kłopocie, co odpowiedzieć, 
chcć wszystko wskazuje na to, że raczej 
tak niż nie.

Mówi za tem choćby fakt zamteszczt- 
nia w ostatniem oficjalnem czasopiśmie 
Kurji artykułu o treści wybitnie agitacyj­
nej n i rzecz listy Nr. 24, zwalczającej naj- 
cyniczniejszymi sposobami rząd obecny 
i jego listę Nr. 1.

Dzieje się to wszystko w czasie, kie­
dy Ojciec Święty w uznaniu zasług satfa 
obecnego rządu Marszałka Piłsudskiego — 
wizerunkiem Jego ozdabia kaplicę I .ort 
tańską w Rzymie.

4

■■ s-

Szatani przy pracy.
\frckor«js*y „Dziennik Wił." zamieszcza ta­

ką notatkę:

„Cc Słowacki mówi o jedynce i dwójce?
. „JednoSC"—nczba potężna, ale nfeoezplacz- 

na. Ile razy szatanowi uda się stanąć w tej licz­
bie jedność, to z Bogiem silni? walczy. Liczba 
dwóch, jest liczbą rozdziału, a żadnej równowagi 
i awef na chwilę nie przypuszcza.' (Dziennik z  r. 
M4S)U ' . .

Ai-izemy poinformować „Dziennik", że tym 
ra.^em szatanowi me udało się stanąć w liczbie 
jedność i u 'o\ow a. się  w liczbie 24, eonieważ 
wolar być w towarzystwie kolegów. "

W ren sposób liczby 24-j-l —dały liczbę 2i, 
Liczby 24+2!’ i które przybrali robie ende­

cy — dają liczbę 49, mieszczącą w sobie 49 jed­
ności. '  • _* .

A więc: liczoa 19 mieści w sonie aż 49 sza­
tanów, którzy i tanęll do silnej walki z Bogiem, 
przykrywając się perfidnie szatą fałszywego kato­
licyzmu i fałszywej idei narodowej.

Pozatem —liczba dwóch, jako liczba roz­
działu mieści się w liczbach 24+25+przyjacielskć 
liczba 13—aż 31 razy, co wyraźnie wskazuje na 
szatańską Koalicję, mającą za zadanie dokonać 
rozdziału i nie przypuścić żadnej równowagi 
nawet na chwilę.

Kto więc chce świadomie przyłożyć rękj 
io  tego szanńskiego dzieła — niech glosuje nu 
diabelskie listy Nr. 24, 25 I 13, a nagroda za 
zgubę Polski o j  samego Lucyfera nanewno w 
piekle go nie minie.

i

Poufna knnferencjfl między . Ży­
dami I „katolicko-narodowymi4*.

O oegddj w jed n y r z prywaiaych lo­
kal; zyd')vskich nrzy ulicy Trockie,:''odbyło 
się poufne posiedzenie porozumijw&wcze, 
m ię d i. ' kilku wybitnymi przedutaw icielanrn 
Kotritetu K itolicko-Narodowego (kanar< 
ków) l przedstawicielanJ 18 (Bloki Mniej­
szości’).

Mimo usilnych naszych starań, aby 
się dowiedzieć cc było przedmiotem jarać 
pomiędzy t timi przeciwnikami jak endecy 
i przedstawicieli mniejszości narodowych 
nie udało się nam tc.

Je s t ii.dr.ak wiele danych, że chodriło 
tan. o wyf?żenie wysiłków, aby w ostat­
nich dwóch dniach uczynić iakieś wspólne 
posunięci, dlr podważenia ’ olbrzymich 
wpływów listy Nr. t ,  które są biczenr bo- 
żyni zarówno dla endecji, jak i dla Żydów 
idących z blokiem mniejszości.

{Ciąg dalszy na arranlc S-ef),
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Od Komitetu Wileńskiego Uczczenia Pamięci 
Pułkownika Wojsk Polskich Zyda Berka

Joselewicza.
Warnnki polityczne nie pozwoliły uczcić w sposób należyty w r. 1909 roczaicy 

śmierci bohaterskiego Żyda. pułkownika Wojsk Polskich, Bsrka |oselewiczr„
Jedynen. wyatąpieniem na jakie wtedy mogło sobie Wilio pozwolić był odczyt o 

Berku Joselewiczu, zorganizowany przez d-ra Wirs/unsl. ego ówczesnego prezesa Ży­
dowskiego Towarzystwa Naukowo-Literackiego w Wilnie i wygłoszony przez specjalną 
prelegentkę, sprowadzoną w tym celu p. Dubnowównę, córkę znanego historyka ży­
dowskiego

Coernie w przededniu 120-ej rocznicy śmierci Berka pod Kockiem powstały dwa 
komitety: jeden w Kocku, a drugi w Wilnie.

Inicjatorami Komitetu Wileńskiego są \-v 3pół^yznawcy Berka Joselewicza, Żydr.l 
z Wilnu i ziem położonych na tery tor jum b. W. Ks. Litewskiego, w którego g/anicach 
leżała dawniej K«etynga, skąd Berek był rodem.

W Wilnie Bertk Josflewicz rozszerzył horyzonty umysłowe i polityczne, przygo­
tował się do rcli, którą później odegrał w walkach o wolność Polski i emancypację 
narodu żydowskiego ze średniowiecznego ghettu,

Wyk uch powstania 1794 r. w Warszawie podziała! piorunująco na Berka Josele 
wicia, który widział w tern zrządzenie Losu a w Kościuszce, jak w swojej odezwie 
pćźniej napisał, .posłańca Wiecznego, Wszechmocnego Boga".

Berek uderzony był wielkiem sercem i umysłem Naczelnika, byl porwany jego ideą 
i patrjotyzmerr, żywiołowem ukochaniem wolności i żelazną wolą odzyskania niepod­
ległej Polski. Tadeusz Kościuszko, wielki nojownik o wolność Sttnow Zjednoczonych;, 
powróciwszy z Ameryki do Polski byl rozwarł się pełną miłością dla ciemiężonych 
chłopów i Żydów.

Znajdował on wyrazy i zaklęcia zdolne porwać lepszych i prawych Żydów do 
świętej walki z najrzdnikiem Moskalem, Żołnierze żydowscy stawali dc boju pod jego 
przewodem nieustraszenie. Kościuszko w swym uwiadomieniu c formującym się pułku 
starozakonnvm, drukowanym w Gazecie Rządowej Nr. 78 (roku 1 794) wywoływał 
wspomnienia wielkiej przeszłości żydowskiej — żołnierzy hebrijsklch, którzy Dawida 
wodą zasilili, nieustraszonego Jefte, Abner, Jraba, którzy giomem byli nieprzyjaciół, 
Doborę i Judytę, które były postrachem dla tych nieprzyjaciół. Pamięć tych czasów, 
gdy Żydzi w Warszawie dnia 17 i 18 kwietnia 1794 r., jak Kościuszko mówi „zwarli 
się mężnie z nieprzyjacielem nie zginęła. Czerpał i  niej później Mickiewicz, tworząc 
swego Jankjeia i Koncert nad Koncertami w Panu Tadeuszu i Słowacki tworząc swoją 
Judytę w Księdzu Marku

Berek mieiowany przez Naczelnika dowodca pułku starozakonnych stawał w ten 
sposób na czeli legionu żydowskiego w obronie Stolicy. W płomiennej odezwie zachę­
cał wąpół wy znawców do walki — wołał do nich* „Powstańcież1 Otwórzcież zamknięte 
oczy!... Obudźcie się iak lwy i lamparty...".

Po tragedji maciejowickiej i uwięzieniu Kościuszki bił się Berek aaltj za Polskę 
jak lew i lampart pod Napoleonem, gdziekolwiek trzeba było czy we Tłnszech czy w 
Niemczech czy gdziekolwiek, zawsze za świętą sprawę i niepodległość, aż do chwili, 
kiedy go huzarzy ausrjtcy tragicznie w potyczce pod Kockiem rozsiekali.

r Nie z scli, nie z roli, ale z tego co ooli" wyrósł Berek na wielką postać 
historyczną.

Imię Żvda-pułkownika Berka ze czcią wspominane było przez współczesnych. W 
Rocznikach Tow. Przyj. NauK w Warszawie zapisane zostały w r. 1809 te s>owa Pre­
zesa Rady Stanu Stanisława hr Potockiego o Berku Joselewiczu.

„Ojczyzna pomnf Dawniejsze Twe blizny i walki Twoje, p mni wiecznie, żeś 
Ty pierwszy aał u nas przykład odżywionej waleczności narodowi Twojemu i wskrze­
sił rycerzy, których śmierć niegdyś Sjonu opłakiwały cóty".

berek Joselowicz w swojej odezwie z dnia 1 października 1794 r. do współbraci- 
dzleci plemienia Izraelskiego nawoływał do walki o wolność „pa którą wprzód trzeba 
zasłużyć", zasłużyć — przez wziecie na siebie równych z innymi obywatelami obowiąz­
ków służby wojskowej, złożenie podatku krwi n i wspólnym ołtarzu Oiczyznv. Bereś 
Joselewicz, będąc jednym z najlepszych synów Poiski, nie porzucił wyznanie swoich 
przodków i nie przestał być wiernym synem swego narodu żydowskiego. Po śmierci 
wyrastał Berek z mogiły na wielką postać symboliczną. Imię jego stawałc się hasłem 
wielkich momentach historycznych, kiedy szło o zespolenie całego społeczeństwa, Po­
laków i Żvdów dc wspólnego celu i zrzucenia jarzma niewoli, a dziś utrwJenia nie­
podległego bytu państwowego Rzplitej Polskiej.

Działalność Komitetu Wileńskiego, będącego komitetem współpracy żydowskiej i 
polskiej nad uwiecznieniem w W.lnie pamięci Berka Joselewicza. Żyda, pułkownika 
Wojsk Polskich meże mieć konsekwencje., bardzo donios.e przez to, źe zjednoczy do 
w sró’nej akcji dzieci jednej ziemi, różniące się religją, obyczajem i rasą. ale skupione 
pod wsnólnym sztandarem i hasłem mocarstwowej Poiski i czci dla dobra Joselewicza.

* Wileński Komitet uczczenia berka Joselewicza przygotowuje na dzień 15 kwieink 
uroczyste nabożeństwo w Synagodze, następnie zamierzone są uroczyste Akademje, 
odczyty, wydawnictwa e, t. c.

im większe Doparcte z ta  jazie Komitet w społeczeństwie, tern więcej będzie mógł 
działać ku utrwaleniu pamięci Berka Joselewicza.

lastu łony  działacz Piałornsk1, kan­
dydat listy Ni. 1 w okręgu iwęciań- 
ukip*. urodził sie f wonie da. 29 

stycznia 1882 r.
Wykształcenie i  pobierał najpierw w 

H-giem gimnazjum rosyjskiew w Wilnie, 
które jednak musiał opuścić z 4-ką za 
sprawowanie, gdy był jeszcze w klasie 
VI-stej, a tc w związku z demonstracjami 
przy odsłonięciu pomnika Murawjewa — 
„wieszatela" w których brał czynny udział; 
z kolei wstąpił do mechaniczno - technicz­
nej szkoły średniej w Niżnim — Nowogro­
dzie, z której znowuż został zwolniony zt 
udział w strajku, tak że dopiero w roku 
1903-cim udaje mu się złożyć maturę tym 
lazens już w Carskiem Siole.

Uzyskawszy w ten sposób maturę 
wstępuje w r. 1904-tym do Instytutu Te­
chnologicznego w Petersburga na Wydział 
Chemiczny, w którym to Instytucie z >rzcr- 
wami, spowodowanemi przez rowolucję ro­
syjską 1905—6 r , pracą polityczną i na­
stępnie sprawą sądową przebywał aż dc 
roku 1914. Sprawa o której tu była mowa 
posiadała zabarwieni polityczne i polegała 
na oskarżeniu F. Umiastowskiego o naie 
żenie do organizacji wywrotowej, stawiają­
cej za swój cel obalenie monarchji w Rosji; 
sprawa ta, przedstawiająca się narazie 
groźnie dla oskarżonego, wlekła się po 
różnych instancjach od 1906 go aż do 
1912-go i skończyła się całkowitem jego 
uniewinnieniem. Nu ten również okres 
czasu (1905—6) przypada moment wzięcia

przezeń czynnego udziału w białoruskim 
ruchu odrodzeniowym, znaccy to że F. 
Umiastowski wespół i  takimi wvbitnymi 
działaczami iak bracia Iwan i Antoni Łucąie- 
wiczowie, „Ciotka" i inni, należy do pierw* 
szych odrodzeninwców białoruskich z okre­
su t. z. „catkiem świadomtgo odrodzenia*', 
poczynającego się z rokiem i905-tyn-.

A więc w roku 1906-tym wespół z 
wspomnianymi już wyżej brr ćmi Łuckie- 
wiczamf, „Ciotką* i innym* bierze żyw> 
udział w i-szrm legalncm piśmie białorus- 
kiem—„Nasza Dola* (rok 1906), występu­
jąc w roli jego redaktora faktycziegc (wy­
dawcą był niejaki Jan Tukierkiea). Po za­
wieszeniu tego pisma przez, władze rosyj­
skie, staje się stałym współpracownikiem 
w If-giem zkolei piśmie białoruskiem p. t. 
„Nasza Niwa", zamieszczając tam swoje 
utwory aż do roku 1909 go.

‘ Należał on również w larach 1905 — 
1906 do pierwszej partji białoruskiej (nie- 
lesalnej) t. zw. „Białoruskie) Socjalistycz­
nej Hromcdy", założonej w tej formie w 
roku. 1905-tyrr.

W roki: 1914 tym wojna wszechświa­
towa odrywa go od pracy dyplomowej dli 
Instytutu Technologicznego F. Umiastowski 
jako oficer rezerwy zostaje podołam na 
front. Od roku 1916-go i t  do końca wojny 
przebywa F. Um. jako oficer wojsk rosyj­
skich w Persji, skąd wraca do Wilna do­
piero w lutym roku 1919 go. Odtąd aż do 
przewrotu majowego w Polsce przebywa 

i stale w Wilnie, pracując w rozmaitych

I urzędach lub też samodzielnie jako geome­
tra. W ciągu całego tego okresu nie prze­
staje brać udziału w życiu białoruskiem, 
pisując od cza3u do czasu do pism biało- 

'ruskich, oraz wchodząc w skład t. z Bia­
łoruskiej Komisji Wojskowej (7920 r.).

Dc czynnejgo udziału w białoruskiem 
życiu politycznem wraca F. Umiastowski z 
początkiem roku 1927-go. ieaagująo tygor- 
nlk polityczny p. t. „Bicjaruski Dzień*, i 
m{esięcznik liter! cko-naukowy „Biełarus- 
kaja K u l t u r a oraz zakUdając jesienią te­
goż roku Białoruską Radykalną Pariję Lu 
dową, która, jako cząstka samodzielna, we­
szła niebawfem w skład f. zw. Stronnictwa 
Ludowego Tiem Litewsko Białoruskich . Zje ■ 
dnoczenle".

Glosuj na-listę
N r .  1

Komitet przyjmuje zgłoszenia na członków wspierających i członkinie romocul- 
czego Komitetu Pań i wz,wa do składania ofiar, współpracy w wymienionych zamie­
rzeniach i do dyskusji w jaki sposób uwiecznić pamięć Berka joselewicza w Wilnie. \

Odezwę podpisali członkowie Komitetu: !
Berzak, Efros, Adolf i Naum Gordonowie, Wacław Gizberi ■ Studnick',. Litcuat 

d-r Goldschmidt, d-r Hirschberg, Hniedziewicz, pułk Kozłowski, Eljasz Kruk, prof. Ls- 
manowski, Ch. Łasków, prof. Matusiak, Miiakowsb', Mmikes, Noworyto, Pajewski, d-r 
Regensburg, senator, rabin Rubinsztaju, prof. Rudnicki, dyr. Rygiel, Strakun, Straż, 
Lucjan Uziębło, d-r Wirszubski i prof, Władyczko, \

Tymczasowy adres Komitetu — ul. Subocz 9 m. 4. j

HELENA MATEJKÓWHA,

O darach morza
OPOWIEŚĆ RYCERSKA 

O pięknie mlłolc), które dajęc 
wszystko nic dla śi* pragnąć, nic 

żądać nie może.
część siódme

Szał pleśni miasto opętał. Po piekar­
niach, ulicach i placach, wszędzy, gdzie je­
no okiem rzucisz widzieć można zadarte 
głowy żaków, scholarzy, lak zawżdy stą 
tesznych mistrzów, otyłych kunców i raj­
ców jak śptewaj*ą pieśń nad pieśniami o 
Helgundy Pani niupojętem, nadziemskiem 
pięknie. Jeno patrzeć, gdy nawet sznur 
mnichów, wracając od dźwierzy klasztor­
nych pocznie miast kantyczek.

O Heigundo Dojrzyj nr nas 
źrenicami morskiej głębi..."

nucić zapamiętale.
Warować się nie można onyin sło­

wom czaru nienojętego pełnym, ani melo- 
dji snać w największej chwili uniesień zro­
dzonej. Wchodzi ona do domostw, chat, 
pałaców, uderza o niebo echem przecua- 
nem, sercu napełnia, myśli gmatwa. Gdzie 
się obrócisz zewsząd płynie echo o krasie 
Helgundy niezwykłej. Ćzcść nieomal pogań­
ska w sercach rośnie i roztapia je w mi­
łość niepomierną

Twórca zas pieśń! onej, Walgierz Prze­
korny, chodzi w boki wparły i wszystkich 
poncza jak mają śpiewać najpiękniej. Plac 
opuszerj. wonczaa tylko, gdy go zmęczenie 
bezwładem ogarnie.

Gdzie morze łączy się z falami, do 
ram ku stóp nieśmiało idzie, koło przybrzeż­
nej skały staje i na znak uczyniony ręką 
Helgundy grać o morzu poczyna.

Pieśń milknie — Walgierz na skale 
siada i oczy jego tr  d i wili tej stają się tak 
zachłanne, że ogarniaj* morza niezgłębione 
piękno i drobną postać siedzącei na skale 
niewiasty. Milczenie wielkie i cis\a płynie 
kn nim z morza powierzchni I oplotem 
mocnym Jerca łączy. Myśli ich szukaią się 
wzajemnie ł na jednym punkcie umiłowa­
nia morza stanąwszy łączą się z sobą zgod­
nie i radośnie Wżdy są niby brat i siostra 
na lalach morskich zrodzeni, których jenr 
życia ręka miłosierna, po dniach i latach

rozłąki do siebie^wzajem przywiódł* i złą­
czyła bezgłośnie i na wieki.

Z nieba na wody płynie roziskrzony pył 
słoneczny, pieśdwym muśnięciem na po­
wierzchni wód się kładzie, dosięga i»za< Hel­
gundy I głowę jej ni to aureolą pozłocistą 
otacza.

Ból nLznośny szarpie sercem Walgie- 
rzowem. Nigdyl Nigdy, tak jako ten pro­
mień słoneczny nie będzie mógł ku stopom 
jej przylgnąć, do rąk się wznieść, usta u- 
całować

— Ech! —• pod szarpnięcem nagłym 
palców Walgierzowych drgnęły wszystkie 
struny. Niespokojnie poruszyła się na skale 
Hdgunda.

— Nic! To nici Pani — szepnął, by 
ją uspokoić. —- GąśL jeno w tej chwili u- 
pomniały się o pieśń miłości, która dając

siebie wszystko nic wzamian pragnąć, 
nic żądać nie może...

— Zagi j Ją Walgierzu.
Usłuchał.
Gdy -kończył i rzeczona czarem bo- 

ieściwej pieśri pochyliła głowę. Zrozumia­
ła wszystko i na morze pojrzawszy zdawała 
się szukać u niego pomocy i ratunku.

Wsparty dumnie na koniu jeźdci ry­
cerz de Brłenf no placach i rynkach. Wy­
dęte usta uśmiechają się radością i zado­
woleniem. Dzielnie się spisał Walgierz, bo­
wiem gdzie jeno się ru-zysz żewsząd płynie 
pieśń o niezwykłej piękności Helgundy Pa­
ni. Czasu wiele n5e upłynie, gdy wszyscy 
rycerze w państwie całem poczną mu zaz­
drościć najpiękniejszej w śwfede kochanki.

A w chwili omj nad powierzchnią 
morza konatc w boleściwcm zajęku echo 
pieśni miłości, która dając z siebie wszyst­
ko nic wzamun żądać, nic pragnąć nie 
może.

O krzyżowych wyprą,wach I mu- 
*yki śmierci
część ósma.

Wichrowym lotem przebiegła przez 
miasto wieść, że ry^rstw o się zbiera n i 
wyprawy krzyżowe. Z puszcz dalekich zja­
wił się w onym czasfe mnich chudy, mały 
o ostrem wtórzeniu i siwiejących na skro­
niach włosach. Wszedłszy do miasta pozie­
rał na wszystkich przenikliwie i badawczo, 
ni to czytając w obliczach ludzkich si.e

głęboko ukrytą. Ziczem Jął do domostw 
pukać. Otwierano mu dźwierze z czdą i 
szacunkiem. Próg przekroczywszy n’e m ó­
wił nic jeno zakreślał w powietrzu znamię 
krzyża i na oręż wiszącą na ścianie vy- 
mow/nie wskazywał. Owo zaś oezgłośne 
wezwanie mocą tajemniczą i ociągało ry­
cerstwo i s:arą brać mieszczańską, że bsz 
rozwagi i zastanowienia nijakiego sprzeda­
wali i  omy. dobytek, opuszczali żony 1 dzie­
ci by w świat za owym mnichem wyruszać 
na boje wielkie i na chwałę wielką 

• • •
Na rynku przed ratuszem skupili !ę 

rycerze, kupcy i mieszczanin i ze zdumie­
niem poglądali ca małą i nędzną po-ornie 
postać mnichu o oczach jastrzębich I twa­
rzy by z pergaminu zżółkłego—jako zwin­
ny i niezmordowany układał przy pomocy 
schol-rzy i żaków stos drwa i chrustu.

Żacy spełniali rozkazy b:r, żartów i 
s warów zwykłych jeno w skupieniu zbóż- 
nem i rzekłbyś uroczystem.

Stos urósł — żacy się skupili wień­
cem wokół niegc. Mnich zasię świętobli­
wy Zi plótł dłorie na piersiach, odrzucił w 
tyl głowę i jakby czekał na ściszenie tłu­
mów — zaczem:

— Bracia! — ziwołał- Nim w świat 
daleki wyruszymy musimy spaiić wszystko 
co piekła jest narzedzem v ierutnem co set ca 
nam kala ponęty ziemskie) zwidem. O vo 
muzykę, miasta władczynię, w ssią kochanl- 
cę wieczystą, krzyczącą o sebie głosem 
dokuczliwym i nieustannym. Na stos pisz­
czałki wasze rzućcie, gęśli [ bębenki, organ 
ków moc hałaśliwych! Niech uie entanie 
nic co myśli wasze k’sobie zabiera! Nł stos 
braci* rzućcie muzykę waszą, serc kochanl- 
cę brzęczącą! Hej rzybkol Ha.j żywo!

Zburzyła się tłumów fala. Jedno do 
domostw biegli i nieśli stamtąd owo prze* 
mnicha rzeczone „piekieł narzędzie"—gęśli 
srebrzyste, piszczałki, drudzy je zzanadi za 
wyciągali i na stos ciskali bez rozmysłu i 
żalu. Stos rósł, dosięgał okien ratuszo ­
wych, wpinał sh najeżoną trąbkami i pisz­
czałkami piersią, jaśniał srebrem gęśli i 
bębenków, wkońcu buchnął ku niebu same­
mu olbrzymim płomieniom.

Zdaleka dnrzał ów płom*eń powra­
cający do dom Walgierz. Zdumiony prze­
cisnął alę przez zwał lutzki, a zoczywszy 
palącą się miasta muzykę zadrżał i przytu­
lił gęśle umiłowane ku piersi

Zoczono go:
— Hej Walgierzu! wrzasnął jakoWyl 

gło* c ttumu. Czekamy jeno nadabla i na

twe gęśle, by je na stos rzucić. Czekamy.— 
zaczem dłoń jakowaś o palcach zakrzywio­
nych legia na srebrzystych strunach gęśli 
Walgierzowych.

Ruchem okrętnytn, nieoczekiwanie 
szybkim pchnął ową dłoń za no czą, w górę 
gęśl< uniósł i zamarł w bezgłośnem a !em 
wymownem oburzenie, ze tłumy zamarły w 
niepewności i zdunitniu.

— Przekora! Tak jeno tw i zwykła 
przekora gęśli ci wzbrania oddać! noczęto 
z tłumu wywrzaskiwrać wzburzonym1 gło­
sy. Twa wieczna przekora Walgierzu! i

Wonczas wyniosły, wybujtły głową 
całą ponad tramy — jęknął przez oblicze 
ciemnym cieniem bói mu przemknął, bły­
snęły ogniem gąrącym Dczy.

— Nie przekorai Klnę się wam—nie 
przekora, po raz być moie pierwszy wzDra- 
nla mi wam gęśle ooa.ć, bracia przenaj- 
milejsl! Jakiem prawem serce mi z pieni 
wydrzeć chcecie. Prawem lakiem' Niei Ni# 
oad im wam geili! O mnichu miło^iwy — 
obrócił się w stronę ojca świętobliwego — 
racz mię wysłuchać: v proch ziemski pad­
nę, i  nrzekornego Walgierza pokornym się 
strnę, do giobu Chrystusowego w':as ze 
wszystkimi pójdę i do drodze grać wam 
będę jak mogę najpiękniej

Spojrzał na tłumy:
— Wżdy znacie moc czarodziejską mych 

pieśni, bracia?! Pieśni, co o głodzie, chło­
dzie i bólacji przy dźwiękach swych zapo­
minać każą! Owo pójdą « wami i gdy was 
głód nawiedzi, a zwątpienie lub boi sercem 
szarpać pocznie — upieszczą wam on< ser­
ca tak, źe na nic niebaczne, dźwiękami 
oczarowane staną się bohaterskie, wielkie 
i władne.

— Nie czyńcie zbrodni! Nie zabieraj­
cie daru Bożego! Chciejcie zachować czer 
pieśni, pozwólcie jej iść za sobą!

—  Pozwólcie jej iśćl
Powoli ręką drżącą ze w^nis-eniu 

uderzył r  struny i grać począ) pieśń bo­
jową I bohaterską, pieśń szczęścia wielkie­
go i miłości pełną...

I napełniły się serca mieszczan, ryce­
rzy i kuoiectwa wstydem nieogarnionym, 
źe owo tak bezmyślnie zamachem ezrw- 
zumnym chcieli zabić piękno muzyki nie­
ziemskiej.

Pozierali jeno ba oblicze -mnicha * 
trwodze i oczekiwaniu i zoczyli w owych 
oczach milczące przyzwolenie.

J  stóp mniszych w prochu ziemskim 
leŁałr głoyą Przekornego Walgierzs.

Stos dogasa ł... (D c. *.)

1
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RUCH ZAWODOWY.
( U ka zu je  się co  sobo tę).

Obraz ruchu zawodowego w Polsce.
Ruch zawodowy w Polsce przedstawia 

sobą teren pełen sprzecznych carostów i 
możliwości. Rozgałęzia się na wielokrotne 
odchylenia, w pewnych punktach bllzkie sie­
bie, winnych wrogie. Biorąc ogólnie, wy­
kazał dotąd wiele cech niejednolitych, trud­
nych ao zoorazowania, z racji ich wewnątrz 
nych zazębień i prgmatwań, i do ćefinjc- 
wunia tern bardziej Ponieważ oddanie prze­
krojów ideowych w zarysach precyzyjnych 
wymagałoby ciłej dysertacji, przeciążonej 
komentarzami historyczno * państwowemi, 
społecztemi i t. d. przeto dla zilustrowanip 
tegoż ruchu wypada ograniczyć się do rani 
fcrtralnej struktury istniejących centrsi, i 
licznych orgaaizacyj i zw, zawodowych.

Takie ogólne zobrazowanie dzisiejszej 
pstroctzny ruchu zawodowego w Polsce po 
dał „Kurjer Polszi* w jednym ze swych 
numerów.

Ze względu na ciekawy m ttrja ł fak­
tyczny, zawarty w artykule, przytaczamy 
go n ż;j w celu polnlosmowania szerszych 
kół robotników i pracowników umysłowych 
j e  do całokształtu obecnego stanu ruchu 
zawodowego w państwie.

Trzy stronnictwa mające inklinacje w 
kierunku społeczno robotniczym, posiadają 
własne centrale partyjnych zw. zarodowych 
w których prócz nazwy, nie wiele tkwi war­
tości leżących , na linji ruchu zawodowego, 
jako takiego. Są to; Centr. Komisja Klas. 
Zw. Zaw. (PPS), Zjednocz Zaw. Polskiej 
(NPR) i Chrześcj. Zw. Zaw. (Cn. D.) Ogar­
niają one przeważnie robotników7 z nielicz­
ną domieszką pracownikówcumysl., przytem 
za.ówno zatrndnionych przez państwo, sa ­
morządy, jak i instytucje I firmy prywatne. 
Jednak niektóre z wyżej wymienionych zw 
zaw. wchodzą jeszcze w skład Innych cen­
tral o ozem później.

Podstawą moralną istnienia wszystkich 
zw. zaw. partyjnych, jest doktryna o łącz­
ności mchu zawodow. z ruchem pariyjno- 
politycz. czego przeciwnie nie uznają zw. 
zaw. bezpartyjne I niezależne. Jedne z pośród 
tych ostitnkfj wysuwają tezy o odrębności 
ruchu zaw. od politycznego wzgl. partyjne­
go, z racji przesłanek programowych, Isne 
na skutek konieczności taktycznych, uwa­
runkowanych znaczną skalą rozpięcia sym- 
patyj i wierzeń partyjnych w szeregach ich 
członków. Zw. Zaw. bezpartyjne, niezależ­
ne, zjednoczą znowuż niemal wyłącznie 
pracown. umysł, i znajdujących stę na po­
graniczu tego terminu, częściowo bęaąc zor­
ganizowane w własnych centralach, częścio­
wo trwając w rozsypce.

Najlepiej względnie są zorganizowani 
pracownicy umysłowi, posiadający swą 
cemraln. orginiz. Zw. Zaw. Prac. Umysł, z 
jej siecią rad okręgowych i luźnych oddzia­
łów, rozsianych po całym obszarze państwa. 
Mimo nikłej propcrcjonrlnie liczby Człon­
ków bo zaledwie 14 000 (w lem Warszawa 
5000) stanowią środowisko bądź co bądź 
jednolite, zwarte i oparte o centralę posia­
dającą statut i wyraźną strnkturę finansową. 
Przytem osobiste walory moralne i faktycz­
ne działaczów kierujących C. O. z jej roz­
gałęzieniami oraz wytężone tempo akcji na 
wewnątrz i nazewnątrz, czynią z niej insty­
tucję poważną I twórczą, promieniując z 
dniem Każdym coraz wspaniale,'.

Rada Naczelna Zw. 1 Zrzeszeń Pracown, 
Samorządowych, obejmująca pracowników 
samorządów miejskich, gminnych i powia­
towych z liczbą 20.000 członków opłacają­
cym składki narówni z Centr. Org. Pracow­
ników Umysłowych świeci przykładem roz­
wojowej organizacji, energji, sprężystości 
oraz głębokiego zrozumienia społecznej do­
niosłości ruchu zawodowego i jego misji 
kulturalnej w kraju.

Dalej Unja Zrzeszeń Pracowników 
Państw, i instytucyj gospc dirczych i finan­
sowych centralizuje pracowników PKO. Ban­
ku Rolnego, monopoli skarbowych i t. d. 
z 4000 przeszło członków, przyczem jej 
proces organizacyjny daleki jest od zakoń­
czenia, co zasadniczo wróży Unji piękne 
horoskopy rozwojowe. Cechą charakteryzu­
jącą Unję jest jej daleko idąca wewnętrzna 
spoistość organizacyjna i ideowa, ogromna 
sprężystość za rządów poszczególnych zrze­
szeń zaw. co znajduje dosadny wyraz w ich 
sytuacji finansowej i przejawach twórczej 
działalności.

Pracownicy państwowi Idą w rozsyp­
ce. Centrali swej nie posiadają Centr Kom. 
Porozumiewawcza jest tylko platformą tak­
tyczną dla uzgadniania walki o poprawę by 
tu materialnego zrzeszonych co wcale nie 
wyczerpuje zadań i dążeń ruchu zawodowe ­
go. Porówrunie bogatej i zaiste, twórczej 
działalności wielu zaw. pracown. państw, z

mało energiczną i jednostronną działalno? 
cią Centralnej Kom. Porozum, doprowadza 
do wytworzenia się pewnej próżni, trudnej 
do uzasadnienia. Jskie przyczyny składają 
się na podobną wypadkową to już jest in­
na kwestja. dość, że pracownicy państwowi 
nie zdobyli się dotąd na utworzenie włas­
nej centrali Zopanef o statut uregulowany 
budżet i podejmującej aktywność narówni 
z innetr.i centralami.

Część pracowników państw, i samo 
rządowych, coś podobno 60 000 zjednoczy­
ła się narazie w t. zw. Kong/es Zrzeszeń, 
który obradując w Warszawie w dniach 
30.10 i 1.11 r. u. wyłonił własny Komitet 
Wykonawczy. W skład Kong.esu weszły 
balansujące Zw. Zaw. z pod znaków Ch. 
C., N. P. R. Zw. Partji Pracy. Fiziogńomja 
kongresu jest nie do uchwycenia jaii dotąd, 
toż samo jego dalsza przyszłość.

Wreszcie Pol. Konfederacja Pracowni­
ków Umysiowych obejmująca wolne zawo 
dy i t. d. 'ogóle zw. zaw. o rozmaitej 
strukturze i przekroju, jest raczej organiza­
cją pretendującą do roli nadbudowy nad 
ruchem zawodowym pracown. umysł, co 
wciąż jest jebzeze piosenką przyszłości.

Na koniec istnieje sporo organizacyj, 
organizacyjek i zwiąteczkow, idących lu­
zem. Liczą one przeważnie paruset lub jesz­
cze mniej^ członków i wiodą żywot su- 
chotniczy.“

Reasumując, wypada zaznaczyć, że po­
zorna ospałość dganizacyjna pracowników 
państwowych jest czemś niezrozumiałem 
wobec twórczej aktywności poszczególnych 
związków (nauczyciele, kolejarze, pocztow­
cy) 1 wspaniałych niekiedy tejże rezultatów.

Wreszcie nasuwa się pozytywny wnio 
sek, że odprężenie w stosunkach partyjno 
publicznych znakomicie ułatwi działalność 

ekspansję zw. zaw. niezależnych otwiera 
jąc wrota ich wzrostowi liczebnemu i po­
głębieniu działa'ności społecznej i kultu 
rainej.

Dotychczasowy chaos będący wyni­
kiem ingerencji czynników partyjnych, tra­
cących wpływy, ustąpi tieziwodnie miejsca 
poważnym dążeniom konsolidacyjnym o du- 
żem znaczeniu dla całego kraju.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Otwarcie Oddziału Państwowego 

Banku Rolnego w Pin* su . W dniu 1 mar­
ca r. b. minister Reform Roinych dr. Wi­
told Staniewicz dokonał uroczystego otwar 
cia Oddziału Państwowego Banku Rolne­
go w Pińsku. Nowo-otwarty Oddział P.B.R 
jest już 9 tym zkoiei Oddziałem i urucho­
mienie jego wywrze duży wpływ na ułat­
wienie akcji Kredytowej dla rolnictwa Po­
lesi . (Pat).

— P ł-ce w rolnictwie. Na posiedze­
niu Komisji w dniu 27 lutego r. o. w Mt- 
nisterjum Pracy:

1) cenę żyta za luty 1928 r. ustalo­
no na zł. 39 za 1 kwintal,

2) stosownie do tej ceny płace go­
tówkowe stałych robotników dniówkowych, 
przewidziano w tabeli (art. 7) podnieść o 
60% tak, ie  płace te za luty r b będą wy 
nosić:

Grupc Kat. i i Kat. 11 Kat. III 
powiatów zł. zł. zł.

1 Q,72Ś 1,12 1,60
2 0 64 0,96 1,28
b ',4 0  0,72 0,06
4 0 32 0 56 0,72
— Bezrobocie w poszczególnych 

zawodach W końcu stycznia r. b. zareje­
strowanych było w poszczególnych P.U P.P. 
n& terenie całej Polski pracowników kwali 
filcowanych, pozostających bez pracy: 20 582 
robotników budowlanych, 19 9o4 górników, 
17.977 pracowników umysłowych, 15.150 
wlókiennistów, 12.622 metalowców, 2.754 
hutników w metalu i 778 hutników szkła.

— Budżet Funduszu Bezrobocia na 
m arzec b. r. Dnia 23 om. ocbyło się po­
siedzenie komisji regulaminowo-budzetowej 
zaiządu głównego Funduszu Bezrobocia, 
na którem uchwalono przedstawiony prze? 
dyrekcję preliminarz budżetowy na miesiąc 
marzec r. b.

Preliminarz ten przewiduje w wydat 
kach. 1) dla bezrobotnych robotników
3.292 200 zł., na wypłaty zasiłków z tytułu 
akcji ustawowej i 2.287.00C zł., na wypła 
ty zapomóg z tytułu państwowej akcji 
pomocy iortźnej, oraz 2) 450.000 dla pra­
cowników umysłowych na wypłaty zapo­
móg x tytułu państwowej akcji pomocy 
doraźoej. Po stronie wpływów przewiduje 
się między innemf 2.500 000 2ł % tyturu 
wladek ubezpieczeniowych robotników.

Wydatki przewidziane są na wypłaty 
zas.łkOw ustawowych dla 59 000 bezrobot­
nych I na wypłaty zapomóg doraźnych dia
41.000 bezrobotnych.

— Składni irzy ubezpieczeniu pra 
cowników umysłowych. W związku z 
■zejściem w życie rozporządzenia p. Prezy­

denta Rzplitej o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych, wyjaśnia się, że skład­

ka wymierzana jest od „wynagrodzę 
nia podstawowego*- pracownika; przyczem 
rozporządzenie ustaia następujące zasady 
podzirłu składki między pracoda z-cę i ubez­
pieczonego:

l-o  jeżeli pracownik nie pobiera żad­
nego wynagrodzenia w gotówce lub wyna­
grodzenie do 60 złotych włącznie, albo 
tylko urzymanie,- to pracodawca opłaci 
sam składkę w całości z własnych fundu­
szów ;

2 o jeżeli wynagrodzenie wynosi po­
nad 60 zł. do 400 zł. włącznie rozdział 
składN jest następujący: dwie piąte płaci 
ubezpieczony, trzy piąte pracodawca;

3 o przy wynagrodzeniu ponad ^00 zł. 
do 800 złotych włącznie pracodawca I pra­
cownik płacą składkę po połowie;

4-o wreszcie przy uposażeniu ponad 
80 4 zł. trzy piąte składki pracownik oraz 
dwie piąte pracodawca.

KRONIKA z a g r a n ic zn ą .
— r!y v:k pracy w Z. S.R . R. „Pro- 

letarska Prawdę" pouaje wymowne dane •> 
si = nie ynku pney  w Z .S .R .R  Z Mych 
tych. wyn.i a że podczas gdy w maju r. 
19‘7-go było zarejestrowanych w urzi|dacł 
pośredc ctwa pracy ponad miljon oizrabot 
tych, obicnia liczba tych ostatnich wzro­
sła do 1.480 000.

Aczkolwiek władze świeckie część 
tych jzronotnych zajęły pracą w t. zw. 
„kolektywach bezrobotnych", to jednakże 
bezrobocie w dalszym ciągu jest pokaźnym 
eiężarem dla gospodarstw* 7.S.R.R.

P -żytem zaznaczyć należy, ie  do licz­
by tych i irejsstrowanych bezrobotnych rile 
wchodzą liczne nie znajdujące warsztatów 
pracy rzesze robotników wiejskich. 20 pro :. 
tych zarejestrowany^ bez-obotnych rależy 
do przemysłu w ścisłem znaczeniu tetfo 
s,owa. Są to wykwalifikowani robotnicy. 
25 p. cc. — to nracowi. . t biurowi, reszta 
caś należy do niev'vkwalifikowapyc robot­
ników, oraz zawodów wolnych.

Na jom oc dla bezrobotnycn wydał 
skarb sowiecki w r.i926-ym  80.000 00C rb., 
v r. 1927-ym- 100 000.000 rb., w roi. , zaś 

t uącym b ... Jżet Z.S R.R przewiduje 150 
milj. rb. wydatków na cel powyższy.

( o zaś do regulacji rynku pracy przez 
rząi sow icki, to siworzone w tym celu 
b ira pośrednictwa pracy nie wykonały 
i wego s id, na w zupełności; w r. bowiem 
l t na 100 zatrudnionych robotników 
przesz,., przez pow-zsze urzędy przeciętnie 
3 ,iroc. w r. 1927-ym procent ten zwię­
kszył się do 55.

Otóż Wdzimy, że w tym decydują- 
-ym 0 = ustroju komunistycznegozagadnie­
niu biura poś ednictwa pracy nie objęły 
całokształtu Lynku pracy

3 ityfikacja konwencyj ubezple- 
czc.* vh przez Niemcy. Międzynarodo­
we Bili ro Pracy zawiadomione zostało o 
formalne] ratyfikacji z t  strony Niemiec 
oroji ;tu konwencji, dotyczącej ubezpiei 
n prz* iwk chorobom pracowników prze­
mysłowych . he idlowych i służby dom w“ej, 
oraz pr< ektu konwencji dotyczące; ubez- 
p cienia przeciw chorobom pracowników 
rolnych.

1 dwa te projekty przyjęte zostały 
prz iz Międzynarodową Konferencję Pracy 
na sesji w dniu i 5 czerwca ub. r.

Ka*dy krai ratyfii iijący pierwszy z 
tych projeiuów Konwencji, obowiązuje sle 
ai zapr .wadzenia przymusowego ubezpie­
czenia cm robotników, urzędników i pra­
ktykantów przedsiębiorstw przemysłowych 

handlowych, . raz Pracowników domo­
wych i ełużby domowej.

Każdy kraj, ratyfikujący drugi projekt 
ko - wencji obowiązuje się do wprowadzenia 
uizymu owego ubezpieczenia od cho-ób 
ó.-u robotników, urzędników 1 praktykantów 
przedsiębiorstw roinych.

■a je, ratyfikujące obydwa projekty 
konwencji, z bo w idują się więc do ubei- 
F ic.enh od chorób wszystkich pfilitnych 
pracowników wszelkicn tategoryj, z wyjąt- 
Lu.n nrrynarzy 1 rybaków których spra­
wi b§ezie roztrząsana na sesji, jpec'alnie 
poświeconej pro5 'snow i pracy moiskiej.

Niemcy których irzedstawidrle na 
Konferencji brali żywy udział w dyskusji 
w przyjęciu projektów konwencji odnośnie 
ao ubezpieczeń o<f chorób, ratvvikow*h -e 
pierwsi i to z wyjątkową szybkością.
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Sprawy kobiece.
1 Kobiety w dyplomacji

. irużba dyplomatyczna I konsularna 
hyła dotychc»is madostępn dla kobiet we 
Francji. Obecnie otwarty został we Franci! 
i dla kobiet dostęn do specjginych egzami­
nów, których złożenie w stooniu zadawal- 
niającym daje prawo do ubjęda karjery w 
dyplomacji. Prawdopodobnie jednak kobie­
ty, które zioią chlubnie rzeczony egzamin, 
będą narazić musiały zadowoinić się ogra­
niczeniem swojej działalności do pracy na 
Quai d Orsay, z tego chociażby wzg!*du, 
że prawo, jakiemu podlegają zagraniczne 
placówki dyplomatyczne francuskie, . wy­
maga od swoich przedstawicieli za­
świadczenia i  odbytej uprzednie służby 
wojskowe1 Nadto francuscy konsulowie za­
graniczni rrus?ą pełnić również rozmaite 
funkcje sędziowskie, do których pełnienia 
kobiety we Francji nie są uDrawnione. Wo­
bec dopuszczeni? wszakże kobiet do egze- 
pminów dyplomatycznych nastąpią riewąt- 
liwie wkrótce zmiany w odnośnem prawo­
dawstwie i wówczas Francja bęazio miała 
swoje przedstawicielki dyplomatyczna za 
grmicą.

lleltt omw w DfitorftzD),:b tUBisca 
politiu v uiiispetztle.

Z Budapesztu donoszą: W tych dniach 
odbył się reprezentacyjny ; bal polsko-wę­
gierski na rzecz wzr iesienia w Budapeszcie 
pomnika generała Jozefa B im a/B a i urzą­
dzony z Inicjatywy Towarzystwa Poisko- 
Węgiershiego odbył s i : pod protekłoriteir. 
regenta Horth’ego i jego małżonki, dalej 
marszałka polnego arcyks. Józefa, arcy- 
księżnej Augusty. arcyksięc’a Józefa Fran­
ciszka i arcyksiężnej Anny. W komitecie 
organizacyjnym bilu uczestniczyło 718 
osób, wśród których znajdowali się wszys­
cy członkowie rządu, przedstawiciele dy­
plomacji z posłem polskim Michałowskim, 
członkowie najstarszych rodzin arystokra­
tycznych węgierskich oraz liczni członko­
wie tutejsrej kolonji polskiej. Jednym z 
pierwszych Dunktów balu był występ gru­
py tanecznej w polskich strojach narodo­
wych. Grupa ta odtańczyła polskie tnńre 
przy dźwiękach Dolskiej muzyki. Tę część 
opracował dyrektor budapesztańskiegc mu­
zeum Stefana Koreszty, biletmistrz królew­
skiej opery Edward Brada i art. maj rz 
Kolor an Zsile. Następnie prezes Tow. 
Polsko-Węgierskiego baron Nyari wygłosił 
okolicznościowe przemówienie i powitał 
gości, poczem odegrano polskie fanfary. 
Zttolel nastąpił pocnód w historyczp«cr 
strojach, począwszy od XIII v/ieku. Pochód 
ten przygotowała budaDeszteńska Akrdemja 
Sztuk Pięknych. W pochodzie znalazły się 
zbroje polskiego rycerstwa, dawns stroje 
szlacheckie j magnackie Polskie mundury 
eolskiej piechoty łanowej, stroie mieszczań­
skie polskie, grupa Krakowiaków, nawę* 
grupr dawnych żaków krakowskich, dalej 
polscy uLni i piechota z czasów napoleo 
nowskich. Ze strony węgierskiej wystąpiły 
między innemi grupy w mundurach z cza­
sów Bema i węgierskiego powstania. W czz 
sie pochodu oririestr? grała pieśni 
St. Niewiadomskiego.

Program muzyczny obejmował m. in­
nemi krakowiaki Niewiadomskiego i Mo­
niuszki oraz taniec góralski. A rty sta  ope­
rowa Elza M. N onty odśpiewała „Gcyby 
rannem słonkiem", a .aronowi ■ Elwira 
Voescy wystąpiła z taneczną interDreiacją 
ChoDinowskiego walca Cis - mol.

Wreszcie węgierskie ■> grupy taneczne 
wykonałv siedmiogrodzki taniec wojenny z 
czasów Rakoczego 1 taniec werbunkowy z 
czasów M»rii Teresy

GŁOSUJCIE NA LISTĘ

Nr. 1

Rozmaitości.
Aktor w XVIII wieku.

W archiwum dawnego dworskiego te­
atru w Wiedniu zachował się międzv Inne­
mi kwit na płacę tygodniową, jaka pobrał 
jeden z najwybitniejszych aktorów teatru za 
czasów cesarzowej Marji Teresy (druga p a  
łowa w. XVIII).

Kwit ten brzmi w przekładzie tak* W 
tym tygodniu śpiewałem 6 arii— b gulde­
nów; raz poleciałem w górę 1 gulden; raz 
skoczyłem do woay—1 gulaen; raz zosta­
łem oblany—0,34 guldena, 2 rizy dostałem 
po twarzy— 1,08 guldena; raz mnie kop­
nięto— 0,34 guldena. Razem 9,76 gutdena, 
których odbiór z wdzięczaeścią kwituję.

Wędrówka szczurów.
Podczas ostatniej powodzi w Walji 

(południowa Anglja) w okolicach Edomnton 
możni; było oglądać wielotysięczni; arm jt 
szczurów, uciekających przed zalewem do 
iasu w Epping

Szczury te całicowfc<fc pokryły drogą 
w jej pełne) szerokość, a denedzeni przez 
nie robotnicy uciekali co tchu przed tern! 
bruanemi zwierzętami- Można sobie wyo­
brazić, co to za popłoch oowsta?, gdy ng 
drodze ukazał się samochód clężarowyt 
Szczury klęoiły się na oo^hyłosci, dokąd 
chroniły sic Przed xmi*żdżeniem przez _l 
mochód.

Psy umykał przed szczurami z da 
leka, taki miały dla nich szacunek . Ostat­
nią taką w ędrów kę szczutów ludzie pamię­
tają z '•oku 1899 kiedy to setki tysięcy 
szczu rów  wy' wędrowały z Londynu do 
West-Sussex. 3yło to również skutkiem po 
wodzi; wędrujące zaś pc ulicach zr. nr)
były w tak wfe'kich masach, ia  luozL bali 
się wychodzi! z demów.
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Jak rząd dba o dobro klasy robotniczej?
Klasa robotnicz# przed przćwrołerr ma­

jowym znajdowała się w oołożensn.w ktoirem 
nie mogła zaspokoić potrzeb swych nawet w 
skromnej mierze. To leż stopa życiowa 
klasy tej była bardzo niska. Płace robotni 
lców były niskie. Nadonańrr zł«go szerzyło 
s ę  coraz większe ogarniające rzesze bez­
robocie. W maju 1926 r. w państwowym 
urzędzie pośreanictwp pracy oyło zareje- 
.trowar.ych 272 000 bezrobotnych.

Od maja 1926 r. zauw ażyć się uaje 
szybki wzrost na lepsre. Przedewszysikitm 
wzrosła skala płacy. 1 tak zarobek mura­
rza podniósł się w tym czasie c 24,5 
proc., metalowca o 18,2 proc., tkacza o 
25,9 pzoc., górnika o 16.7 proc., piektrza 
o 15,3 proc.

Wprawdzie w tym czasie wzrosły rów­
nież koszta utrzymania, ale w niższym sto­
sunku riż podriosły się zarobki 'obotni- 
cze. Koszta utizymania w Waiszawie wzro­
sły w tym czasie o 8,9 proc., koszta żyw­
ności wogóle o 15 8 proc., a ceny .mrto- 
we o 8.4 proc. zestawienia tych cyfr wi­
doczna jest nrzewaga wzrortu płac robot­
ników.

Drugim ważnym a mc że nawet zasad­
niczym dla klasy robotniczej objawem po 
prawy jej warunków materjalnycb jest o- 
żywienl* przemysłu i pomyślne koniunk­
tury gospouarcze, które dzięki umiejętnej 
polityce rządu nastąpiły. Wraz z niemi zu- 
częło gwałtownie zmniejszać się bezrobo-

c:e. Wykwalif:kowani robotnicy znaleźli 
warsztaty p acy, niewykwalifikowani pracę 
p zy robotach publicznych.

I jak liczba bezrobotnych z 272 00C 
osób w rr.aju 1926 r, spadła w początkach 
1927 r. do 190 000 osób, a w początkacn 
r. b wynosiła 168 000 osób. O yli więc
104.000 i oborników znalazło pricę. W pra­
ktyce liczba ta test o wiele większa, gdyż 
do obrachunku należałoby wprowadzić po­
prawkę, odliczając od niej liczbę robotni­
ków sezonowych, których w tym roku wró- 
d ło  z Niemiec więcej niż za/wyczaj.

Jednocześnie spadło też bezrobocie 
częściowe. W końcu 1925 r. f w pierwszym 
kwartale 1926 r trzecia cześć robotników 
zatrudnionych w przemyśle pracowała nie­
pełny tydzień. . szósta zaś część — 3 dni 
w tygodniu. Od maja 1926 r. następuje 
wraz z ożywieniem przemysłu poprawa i 
już w listopadzie 1926 r. • niemal wszyscy 
robotnicy pracują ó dni w tygodniu,

Wraz ze wzrostem płac i ogólną po­
prawą materjalną klasy robotniczej wzrosło 
również spożycie I tak spożycie cukru ns 
głowę w r. 1925 wynosiło 8,7 kg., w 1926 
r.— 9.2 kg* a w 1927 r. wynosi już 10,8 
Kg. Spożycie mię3a w Warszawie wzrosło 
o 5 proc.

Wszystkie te dane cytrowe wymownie 
świadczą o trosce rządu Marsz. Piłsudskie­
go o dobro klasy robotniczej.

Dzielnice wileńskie poprą wyłącznie listą Nr. 1.
Wczoraj odbyła się ostatnia sesja wie 

ców przedwyborczych do Sejmu. Na wszvst 
ki h zgrcmadzenh-h urządzonych na przed­
mieściach Wilna — największy triumf od­
nieś łv bLsła BBW. z Rz.

Przedstawiciele innych list w dniu 
wczorajszym nawet nie protestowali prze­

ciwko wywodom mówców BBW. z Rz. li­
cząc się z faktem jednolitej sympatji mas 
dla jedynki. Najwięcej imponująco wypadł 
wiec kobiet, zorganizowany przez p. Rze­
wuską przy ul. Tyzenhauzowskiej 5, oraz 
zebranie na Łosiówce i na Zwierzyńcu.

Z orzecznictwa Izby do Spraw Wy­
borczych Sądu Najwyższego. — 
Udział w głosowaniu więźniów 

prewencyjnych.
Osoby prawomocnie skazane za nry 

kazane w ustawie przestępstwa pozbawione 
są praw wyborczych, natomiast więźniowie 
prewencyjni mają w myśl ordynaeji prawo 
oddania głosu. Praktyczne wykonanie tego 
prawą przez kategorję obywateli, oczekują­
cych wymiaru sprawiedliwości, napotykać 
może w praktyce istotue trudności, o któ­
rych przekonywa nas nailepiei poniższe 
orzeczenie Sądu Najwyższego 1922 r.

Aresztant śiedczy, przebywający w czt- 
sie wyborów do Sejmu w więzieniu w Piń­
sku, Wacław Michałowski, twrócił się do 
Sądu Najwyższego z zażaleniem, iż zarząd 
więzienia w Pińs<u nie przedsięwziął żad­
nych środkow dla umożliwienia aresztan- 
tom prawa uatiatu w wyborach, że Mini­
sterstwo Sprawiedliwości wydało okólnik 
bezprawnie zaliczający aresztantów do licz­
by osób, pozbawionych możności wyko­
nania rzeczonego pr w . W zakończeniu 
swej prośoy Michałowski domagał się ot' 
Sądu Najwyższego uchylenia ministerialne­
go okólnika, lub przekazania sprawy wed­
ług właściM.ości. !

Sąd Najwyższy, roz wżywszy sprnwę 
naskutei powyższej skargi, orzekł co na­
stępuje: 1) w myśl obowiązujących przepi­
sów więzienia Dozostają pod zarządem Mi 
nistersiwa Sprawiedliwości, 2) Sa Najwyż­
szy stanowi władzę odrębną od M inisterst­
wa o zgoła Innej kompetencji; 3) udzrał 
Sądu Najwyższego w akcji wyborczej spro­
wadza się do czyn noś i ściśle określonych, 
jako to: rozstrzyganie skarg i protestów 
przeciwko niektórym decyzjom okręgowych 
komlsyj wyborczych. Z powyższych zasad 
skargę M ich a lawsi. lego S^d Najwyższy po­
zostawił bez rozpoznania.

Praktyczny sens orzeczenia powyż­
szego w okresie obecnym jest ten, iż wy 
danie odpowiednich i zgodnych z ustawą 
okólników do zarządów wiezień jest wy­
łącznym obowiązkiem Ministerstwa Spra­
wiedliwości.

Ksrtki do głosowania muską być 
koloru białego.

Generalny Komisarz Wyborczy skie 
j o wał do komisyj obwoaowych wyjaśnienie, 
że kartki do głosowmia winny być koloru 
białego. Odcień koloru białego,, gatunek 
papieru, umieszczenie w tekście kropki lub 
plum niedokładność druku i Drnświecanie 
araku na drugą stronę kartki Jesi bez zna­
czenia.
Bluźnltrsiwo księdza. Nr. 24 za­

miast Sakramentów.
Dnia 27 lutego we wsi Morejki, gmi­

ny świrskiej, powiktu świeciańsklego do 
chorego, z a r r ‘eszzałego w tej woi„ wezwa­
ny zcMał z Konstantynowa ksiądz Jaśkie­
wicz. który przybył z Sakramentami. Po 
wyspowiadaniu chorego i namaszczeniu go 
olejami świętem!, ka Jaśkiewicz wmczyi 
choremu numerek 24 i powiedział mu: 
uPo wyzdrowieniu głosuj na 24, a otrzy­
masz rozgrrssunie*.

Przy okazji ksiądz rozdswał włoścui- 
notn numerki 24, agitując :a tą listą Po 
wyjeździe księdze zdumieni chłopi udali się 
tta posterunek policji, odnosząc kartki i 
opowiudając o wszystkiem.

Kobiety Grodna za Hut** Nr. 1.
Olrągowy Demokratyczny Komitet 

Wyborczy Kobiet w Grodnie znów i orga­
nizował wielki wiec. w którym wzięło u- 
dztai Kilkaset kobiet.

Wiec postanowił głosować na listę
Nr. 1.

Partje przy pracy.
(T s lo fo n . o d  wł. kor. % W a-aztrw f).

W ostatnich dniach akrja przedwy­
borcza przyniosła w większej ilości okrę­
gów wzmożeń a agitacji na listy partyjne 
Jest to rezultat groźnej dla partyj sytuac|l, 
jaka się wytworzyła wskutek coraz to wy­
raźniejszych objawów, zmierzających ku 
zwycięstwu listy prorządowej oznaczonej 
Nr. 1.

O sposobach agitacji tej świadczy 
fakt następujący: Między innemi stron­
nictwo Chłopskie ogłosiło wezwanie do 
chłopów, w których poleca obsadzić drogi, 
prowadzące do miejsce głosowania 1 przy 
tych drogach rozdawać karty.

Równocześnie daje się zauważyć ir- 
siłowanie wciągnięcia na listę Nr. 24 i ko 
munistyczną 13 młodzieży akademickiej.

„Ładny" kandydat na posła.
( T i i .  o d  w l. kor. i .  W  a r u a  w y).

W dniu wczorajszym funkcjonariusze 
policji państwowej aresztowali w Skiernie­
wicach b. ugenta policji politycznej, Kruka 
Ludwika, którego wystawiono na drugiem 
miejscu listy Nr. 10 Stronnictwa Chłop­
skiego w okręgu Nr. 12. Kruk był już raz 
aresztowany w roku 1925 przy usiłowaniu 
przekroczenia granicy sowieckiej.

Jednoanlowka Akademickiego Ko­
mitetu Współpracy z Rządem 

Marszałita Piłsudskiego.
W dniu wczorajszym ukazała się jed­

nodniówka -yydana przez Wileński Akade­
micki Komitet Współpracy z Rządem Mar­
szałka Piłsudskiego Skromne ile treściwe 
artykuły składają się na jej całość. Jedno­
dniówka. którą jako redBktor odpowiedzial­
ny podpisał p Józef Trzeciak, zawiera 
między innemi odezwę do ogółu Wileńskie) t 
Młodzieży Akademickiej. Sprawozdanie tą ]  
Zia.du przedstawiciel1 Akademickich Ko 
mitetów Wyborczych, ciekawy artykuł — 
charakteryzujmy właściwe oblicze t. zw. 
Naczelnego Komitetu Akademickiego i Wi­
leńskiego Komitetu Akademickiego, z Któ­
rego dowiadujemy się, ii są one właściwie 
politycrnen i instytucjami, crylf ekspozytu­
rami młodego „obwiepulu", a nie reprezen­
tacją ogółu akademickiego, oraz ba-dzo ła­
dny irtykuł p. Goiuc^owskiego. W koń­
cowym artykule młodzież akademicka Uni­
wersytetu Wileńskiego omawiając wypadki 
warszawskie, potępia niegodne metody po­
stępowania młodzieży akademickiej, zgru­
powanej w t. zw. „oLozie narodowym", 
jako nielicujące z honorem atcadeirika.

Nie było żadnych pertraktacyj 
mięazy zwolennikami list Nr. 34 

I 37.
„Wilner Tog*, za którym powtórzy­

liśmy wiadomość o tem, że do układu 
zawartego pomiędzy .Bandem" j niezależ­
nymi socjalistami w sprawie wspólnej 
akcji wyborczej tych partyj w wiluńskim 
okręgu wyborczym na rztcz listy Nr. 34 
ma przystąpić również P, P. S. lewica — 
w numerze wczorajszym komunikuje, iż po­
głoska powyższa jest niezgodną z istotnym 
stanem rzeczy

Na zasadzie informacyj otrzymanych 
w .Komitecie wyborczym solidarności o 
botników i włościan" stwierdza „W. Tog* 
iż żndne pertraktacje między P. p. s. le 
wica z j‘ednej strony i „Bnndem* oraz 
niezależnymi socjalistŁinf z drugiej strony 
prowadzone nie były i nie są nawet prze 
widyw-ne.

Z  powyższego cynika i i  lista wybor- 
cx% nr. w wii*ńskinr okręgu wyborczym 
nie została wycofana.

Niewolnica 
Szanghaju.
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P.Z.K. za listą Nr 1.
P. prezes Polskiego Związku Kole- 

jowców w Wilnie nadesłał nam wczuraj 
pismo, w którcm użala się, ii wbrew jego, 
prezesa, woli ogrom na większość człon­
ków postanow iła głosować ni Bezpartyj­
ny Blok Współpracy z Rządem, na listę 
Nr \.

Nie nasza to wina, p. prezesie, że 
członkowie Związku korzystając z oficjal­
nego oświadczenia P.Z.K., że Wkwestją wy­
boru list pozostawia się obywatelskiemu 
sr mi n'u swoich członków" zgodnie ze 
swejem sumieniem uznali, że jedyną listą, 
na jaką winien głosować każdy p«ństwo- 
wemi kategoriami myślący obywatel — Jest 
lista Nr 1.

Na prowincji.
Z wszystkich powiatów Wiieńszczyzny 

nadeszły wczoraj meldunki < masowych 
manifestacjach ludności na cześć Marszałka 
Piłsudskiego. Ludność samorzutnie prze­
pędza agitatorów opozycyjnych względem 
rządu.

W okręgu wileńskim odbył ostatnio 
szereg wieców i zebrań kandydat z listy 
Nr. 1 p. Ludwik Ba.cewicz.

Największe zebrania odbył p. Balce- 
wicz w Rudziszkach i N. Trokach, gdzie 
niefortunnie występowali równocześnie 
przedstawiciele listy Nr. 2 i 24.

Służba policyjna w okresie wy­
borczym trwać będzie przez całą 

dobę,
Na mocy zarządzenia Komendy m. 

Wilna, poczynpj c od dnia dzisiejszego aż 
do końca wyborów x. j. do 12 b. m. funk­
cjonariusze policji będą pełnić służbę 
przez całą dobę.

Niezależnie od powyższego w dniach 
głosowania do Sejmu i Senatu zarządzono 
ostre pogotowie, (s).

W dniu głosowania do Sejmu l 
Senatu urzędy pocztowe czynne 

będą przez całą dobę.
jak  się dowiadujemy, aa mocy decy­

zji Ministerstwa Poczt i TelegriJói? w dn. 
wyborów do d e ł ustawodawczych (4 111 
marca b. r.) wszystkie urzędy pocztowe na 
całyn terenie Rzeczypospolitej będą czyn­
ne przez całą dobę (s). <

c  A l  E
Z: em.e 

Wschodnie
głosują na listę

r. 1
HM tmtaii smujUil w ilu/ż

W dniu 2 mart przybył dc Wilna *  
towarzystwie Radcy M , S. Z. P. iribou * 
skiego wybitny dziennikarz amerykaf" *i 
i właściciel wielkiej agencj1 pra? .wej „£ . 
Louis Press Concern" p. Frank Slmcnds. 
W ciągu dnia p. Simonds w towarzystwie 
Rude* Wojewódzkiego p. Raue‘go zwiedził 
miasto, a o godz. 12 złożył wizytę p wo­
jewodzie Raczkiewiezowt. ■

M a i  satioDaliitdv glifsklili.
GDAŃSK, 2-111. (Pat). Na onegdsij- 

sztm posiedzeniu sejmu gdańskiego d aeło 
do skandalicznych awantur na tle wnioskj 
nacjonalistów niemieckich o utrzymanie 
Einwohnerwehry. Na początku posiedzeń a 
wice prezes Senatu wolnego miast i Gehl 
złożył oświadczenie w imieniu Senatu 
stwierdzające, że Einwohnerwehra stała się 
obecnie zupełnie zbyteczną i policji wystar­
cza całkowicie do zapewnieni* .idu  1 spo­
koju oraz potępił nacjonalistów niemiec­
kich wysuwających S^ozbę ewentualnej in­
terwencji Polski w Gdańsku w razie wy­
buchu jakichkolwiek zaburzeń Ochrona 
samodzielności Gdańska — zakończył p. 
Gehl — polega nla na policji i straży pi 
bywatelskiej, lecz na zagwr an owanych 
prawach, na opiece Ligi Narodów i na 
zawartych traktatach

Następnie przemawiało kilku mów­
ców nacjonalistycznych niemiccftich, którzy 
rzucili pod ad-esem Senatu wolnego n ia* 
sta szereg niesłychanych obelg nazywając 
postępowanie Senatu „beżu stvdnem*

Wystąpienie * nacjonalistów niemiec­
kich wywołało n» iew*r.y takie wzburzenie, 
że omal nie doszło do ogólnej lójkk w 
sali sejmowej. Zajściom a . -ook > ł > przer­
wanie posiedzenia. Po podjęciu obrad sejm 
odrzucił w pierwszem czyi niu wniosek 
nacjonalistów uiemieckich biorący w obro­
nę Einwobnerwehrę.

Sukcesy polskich narciarzy.
f

PRAGA, 2.II1. (PAT). W trzecim dniu urządzonego w o.wolicach jeziora Szczyrbskiegc między­
narodowego wojskowego . onku su narciarskieg 1 odbyr się bieg kombinowany patroli wojskowych 
n i dystansie "0 kim z ćwiczeniami strzelecniemi w czasie biegu Na zawodach o tjcn y  był minister 
obrony narodowej UJrial. W -awodach „zięła uaział C zrchos,iw j- ,8, Szwaj.arja, Po.::k:, Francja, 
Jugosławio i Rumunja. Wyniki były i.asiępuiące: Szwajcar'?. 34 83 punkt. Cz^chosrowacia 30.95, — 
Polska 19.54, -  Francja Jugosławia i Rur.-unja 11.19. W m;ę « ;  naiodo\.yrn tonkersie narciarskim 
pierwsze tjsce przypadło Szwajcarji która uzvski;a 618.72 punktów ‘ Z^oiei idzie Czechosłowa­
cja — 59585, polska 439.11, Francja 399.84, Ji gosławju 317.8Ć, Rumunja 290.91.

O NI K A
D ii:  Kunegundy.
Jutroi Kazimierza Kióla W
Wschód iłonct— '  6 m. 18 
ZacLód .  g. 16 m. 50

METEOROLOGICZNA

— Spc trze ien la  Zakładu Meteorologl-
cznegu U. 5. B. z dn. 2. Ul. b. r. Ciśnienie 
Średnie w milimetracn 776. Temperatura Średnia 
— 4° C Opad w milimetrach — Wiatr przewa­
żający północny. Pochmurno, mgła. Minimum na 
di ę — 8° C.

Tendencja baromctryczna — spadek ciś­
nienia.

MRZFDOfńA
— W sprawie -eny chieba. U celu zapobie­

żenia ryz^skiwaniu ludności przez nies imiennych 
s j r  :da*c iw chieba p. wojewoda wileński zwró­
cił się ao wszystkich starostów oraz p- komisa­
rza rządu na m. Wilno z poleceniem, by funkcjo­
nariusze powołani do kontroli przestrzegania 
przepisów i rozperząazeń wyniwająrych z ustaw® 
o lichwie niezwłocznie pociągali winnych do od 
powiedzialności za pobieram * ten nadmiernych 
w wypadku, g)y to zostanie stwi-rażone.

Kontrola cen chleb? poeawanego w jadło­
dajniach, restauracjach i bufetach Lolejowych n«- 
dzie dokonywana słale. O pot/y zezem za wiać o- 
mle ’ zostali resiauratorowie ' ; rainteresowąne 
handle spożywcze.

/łDMINk&TRĄCYJNA.

— Kary za przekroczenii przepisów pra­
wa łowieckiego .ii  dn.u wczorajszym wojewoda 
wilensai p. W adysław Raczkiewicz wydał obwiesz­
czenie dotyczące karalności przekroczeń przepi­
sów prawa łow ickiego. .

Przewidziane te grzywny do 5C ił. są:
1) nieokazanie karty łowieckiej na żądanie 

osób pełniących nadzói nad przestrzeganiem prze­
pisów o polowania;

2) polowanie w odległofci m ni.ji e niż 
100 metrów od cudzych zabudowaft mieszkalnych, 
lub sa polowanie w niedzielę w odległości 2 kilo 
metrów od Świątyni:

3) chodzenie bezprawne po cudzych grun­
tach ze strzelbą i t. p

Grzywną oc 20C zł. Ijb  a.et item 4 lyg. 
(lub oboma karami łącznic) karane .ędą osoby 
polujące bez uzyskai <■ 1 irry łowieckiej, ■ olujące 
poza obwodem łowieckim, w cudzym obwodzie 
łowieckim i t. p.

Takiejie grzywnie ulegną osoby polujące 
z chartami iub psami goAczemł na obszarze mniej­
szym niż 2000 hektarów i t. d.; grzywna do 500 
zł. i aresztem do 6 tyg. karane będą osoby rolu­
jące na łosie lub jelenie na m ostrzeni mniejszej 
niż 1000 ha, - jak również osooy polujące sposo­
bami niedozwoloneai i w czasie oenronnym.

— Czas ochronny dla zwiei yn; tere­
nie v oJew. wileńskiego Wojewoae wileński p. 
Władysław Raczkiewicz w myśl art. 49 rozporzą­
dzenia Prezydenta o prawi łowieckiem wydał t '  
rządzenie zabraniające polowania w czai ie niżej 
oznaczonym (czas jenronny) na następując* zwie­
rzęta: jelenie, byki i daniele rogacze- od 1 listo­
pada do 31 sierpnia, ssrny, K.zły ca 1 lutego do 
20 kwietnia, zające szaraki — od 1 luiego do 30 
wrzeSnia, zające bieUki — « i  15 lutego do 31 
pażdiernika, borsuki—od gru mi a dc 31 sierpnia, 
jarząbki—od 1 luieg* do 15 marca, cietrzewie Ko­
guty—od 1 czerwc do l f  Iierpma, cietrzewe ku­
ry—od 15 w reS n k  dc 15 sierpnia, jarząbki— oa 
1 lutego do 15 sierpnia, parawy—od 1 lutago do 
15 sierpnia, bażanty koguty — od 1 lutego do 31 
sierpnia, kuropatwy—od ’ listopada d< 31 sierpa ia, 
przepiórki—od kv 'etnta dc 31 surpnia, słonki— 
od 15-maja do 15 sierpnia, botaliony—od \ czerw­
ca do 10 Jipca, dziKie kaczory—od cznrwcc ds* 10 
lipca, dzikie kaczki (sam'ce młode) oraz ifen? 
ptactwo wodne i błotne—od 1 marca io 10 lipca, 
dzikie gęsi—od 15 maja do 1 lipca, dzikie goię- 
bie, drozdy, kwiczoły i paszkoty od 1 lutegc Jo 
15 sierpnia, ptaki krukcwale i drapieżne z wyjąt­
kiem jastrzębi gołębiarzy kreguleów, wron i srok 
od 1 lutego u o 15 aierps n,

■ Zabranir się zupełnie pniowa.' ni żubry, 
Jfobry, kozice, iwistaki, na sj łice i cielęta, łosia, 
L.leina, daniela, na s*rny, kozy i ko^ęta , na 
. edżwiedzice od niedźwiedzi s -k, na głasiczc 
.‘ury, bażanty nurr i czarnr cociany, z ł  cfelęti 
osia, jelenia, daniela i koźlęta sarny uważa się 

młode zwierzęta tych gatunków w czasie a j  ko* • 
ca lutego następnego oku po ich urodzeniu.

Polowanie aa łosie—byki dopuszczalne jest 
jedynie w obw u ch łowieckich o powierzchni 
co najmniej 100G hektarów.

>MtfiJ8KA.

— Zebriiule ko; .Itclu wykonuwczego 1 ar- 
gów Poh.ccnych w Wilnie, W ■ oniedziałek 5 b. 
m. o goc- 6-ej wiecz. w lokalu Magistratu m. 
Wilna Obędzie się zebranie komitetu wykonaw­
czego Targów Północnych w Wilnie z nu .typują­
cym porządkiem dzien-yn

1) Ostateczne omówienie oferty ligi gospo­
darczej.

2) Sprawy organizacyjni. (s)
— Posiedzenie K< misji Kulturalno-Oświa­

towej. W .oniedziałek 5 b. m. w lokal- Magis,. 
tu dr. Wilna odtędzie się posiedzenie mieji kiej 
Komisji Kulturalno-Oświatowej z następującym 
porzą ciem dziennym: „

, „ 1) Przejrzenie projektu budżetu działu kul- 
iury i oświaty.

2 Rozpatrzenie prp.aktu nagrody li terać ko- 
artysi, cino-naukowej m. Wilna.

3) Rozparnenie projeatu t  stypendjow dla 
dr.eci pracowników St iżj Ogniowej.

s) Wolne wnioski, (s)
— Posiedzenia Komisji Technicznej. Na 

■ odę f b. m. vyznaczcni zostało posiec enie
mii.skiej Komisji Technicznej z następujący' \ 
porządkiem dziennym:

1) Sprawę >dźelaziaczy.
2) Ustalenie tras wodociągowych. -
3) Ustalenie triu  Kanalizacyjnych.
4) Rozpatrzenie budżetu sfy Iziałow: drogo­

wego, elektrycznego, wodociągowo-kanalizacyjne­
go i wydziału pomiarów. i.s)

— 2 i ósiedz rnia miejskiej Komisji Opieki 
Społeczne1 W ubiegły czwarte1 w lok iu Magi- 
^trtłu ru. Wilna odbyłc się posiedzenie miejskiej 
Koirusji Opieki Spo cznc'. Na posiedzeniu zdr
cyaowtno zwrócić s Uo Magistratu z wnioskiem 
wstŁwier.-.a do prulim/narza bud rzutowego na rok 
budżetowy 1028^29 sumy 120U0 cł. ytułem zapo­
mogi dl* istniejących na terenie Wilna To si m w  
migracyjnych.

Niezależnie od powyższego ’ rozpatrzono 
wniosek ptzyjęcia pod opiekę uarrądu miasta ist­
niejące dotychjzf- pizy Kasie Chorych .stacji o- 
piekń nad matką i dzieckiem*. Po dłuzrzej dy­
skusji zdecydowano sprawę tę załatwić przychjl- 
n;t  i sl ierować jdpo .viedni wniosek do Magis.ratu.

Vrreszc;e Komisja wypowiedziała się za 
przyjściem z pomocą materjaJr.ą żłobkom dzie­
cięcym. i

- Pozostałe spraw* porządku dziennego z po­
wodów technicznych odroczone zostały dn porie- 
ćzen<a następnego. - (s)

— Uwadz t włsScicielf domów. Jak się do­
wiadujemy, wszyscy właściciele domów względnie 
pusesyj w najbliższym czasie pod karą grzywny 
winni będ? zarejestrować swe n iu ch o m o śc i w 
dziale kominiarskim przy Wileńskiej Straży O- 
gniowej. (s)

— Lustracja hal miejskiefc. W celu uazna- 
jomien>a się r. niedomagamami technicinemi hal 
■iej^Kich w dniu onegu.; zym prezyaent m.asta 
mcc. FwUjwwski w towarzystwie ławników Żejmy 
i Łokucjew: kiego ora* naczemego lekarza u, 
Wilna d-ra Minkiewicza uQkonał uctegółow ej lu­
stracji tycb hal f

Przy. spesohności; Komisja zbadcłc stan 
straganów właściciele których interwenjowal. w 
Magistracie o zanulowanie im podatku ioksiowe- 
"ć. W wyniku przepro.nadzonych oględzin szef Sekcji 
Finansowej a\ nik Żejmo polecił przidłoźyć so­
bie spis osóbr którzy z tytułu konstrukcji dzier­
żawionych przez siebie straganów ubiegają się o 
cofnięcie ~c esłanych juz nakazów płatniczych 
na podatek lokalowy (s).

v  SAMORZĄDOWA.

— Z prac wydziału powiatowego sejmiku 
wileńsko-trockteg Dnia 9 ub m. w lokalu 
sejmiku przy ul Wileńskiej, odbyło się pod prze­
wodnictwo, n p. starosty Witkowskiego posiedze­
nia wydziału powiatowego,

Wyoział powiatowy załatwił sprazę proto­
kółów posiedzeń wydziału powiatowego, aa któ­
rych był rozpitrywaa® preliminarz ouazetowy. W 
w budżetach dla gmin przyjęte zostały pozycje 
następujące:

1) Na oświatę 179 .ys. zł 2) Na drogi i 
place publiczne 94 tys. zł. 3) Na bibljoteki i do 
my ludoi e 6 .ys. zł. 4) Na utrzymanie szpitali 
32 tys. zł. 5) Na opii 1 ' publiczną So tys. zt. 6) 
Na podniesienie rolnictw* 3’. tys. zł. 7j Na Stra­
że Ogniowe 6 ey<i. z.. 8) Na nudowę i remont 
r  kół 132 tys. zł. 9) Na utrzymanie konnej poczty 
46 tys. zł.

Nu posiedzeniu 29 ub. m. protokóły posie­
dzeń budżetowych przyjęto do wiaoomości i za­
twierdzono.

Zkole zatwierdzono szereg protokółów a 
p03iedztu rad Gminnych pow. wileńsko-trockiego. 
Sprawozd””ii< działu weterynaryjnego sijmikowe- 
gc za grudzień i styczeh wykazało, że frekwencja 
w lecznicy weterynaryjnej, jak również w pun­
ktach wete-ynaryjnyc u- felczerskich na powiecie, 
Którycb obi cnie jes dwa w Wornianach i Olkie- 
nikach, z dnia nr dzień wzrasta. W związku z 
powyższem wy-uwa się konieczność organizacji 
dalszych punktów weterynaryjno-felczerskich w 
szeregu gmin do w. wileńsko-trockiego. Narazi* 
zo: anib zorganizowany jeszcze jeuen punkt sej- 
., skowy we' rynaryjny mianowicie w Turgielach. 
Uchwalono jednocześnie w połowie b. m. zorga­
nizować lotne oddziały i kastracyjne dla bydła, 
Uchwały powziet na posiedzeniu są realizacją 
zamierzeń w tej £ ziedzinie, jakie już opracewuuo 
na uprzednich oosieuzeniach wydaiału

Pnfecnodząc ao spraw dotyczących szkoły 
rolniczej w Bumszkacr wydział powziąt decyzję 
co ao egzan.iaó’ ', zazoficzenia roku szkolnegj w 
bieżącym okresie i organizacji nauczani? w roku 
następnym. ,

- Rok szkoiuy zakończony zostanie w dniu 
15 b u,. W roku następnym okres nauki w szko­
le rolniczej bukiszskiej trwać będzie nie jak do­
tychczas *1 miesięcy, ale miesięcy 13. To aa moż­
ność zorganizowania wykłauóu w ten sposob, i ł  
nowowb ępujący kandydaci w ciągu zgórą mie­
siąca będą odbywali naukę wspólnie z uczniami 
opuszczaj|C4mi zak,ad. będzie to miało ogromne 
znaczenie i spowoduje zazębianie si§ wykładów 
szkolnych z roku na rok.

W lz,edzinie opieki społecznej wydział na 
posiedzeniu swem uchwalił pizyjąć par, dzieci dr 
prowadzonej, przyznać nalei. :oiowo. ochronki 
sermii o ej. Jodnoccesnie udzielił w drodze wy­
jątku kilka suosydiów pieniężnych dla osób pry- 
watnycli.

Na zakończenie odbyły Się wy bery człon­
ków do Dynkcyjnej Ra Jy Kolejowej.

Do rady weszło osiem osóo z p. Falewi- 
czem ua czeh.

— Posieozenie wydz'ałii powiatowegc>.
Naatępne posieazenie wyaziału pow.atowego sej- 
mtk_ wileńsko-focki^go oaoędn, się w dniu 8 
reares o godz. 10 rano w lo u lu  przy ul. Wileń­
skiej.

— Powiatowe Koi iinaLun Kasy Oszczęd- 
nożclowo-F otyczkowe. Doceniojąc ważność o- 
becnej akcji pamocy kiedytowej rządu, szczegól­
nie dla dróbrych .olników szeieg Zwiątków Ko­
munalnych woje roi'-twa wilećeóc.ego zdecydował 
ostatnio uruchomić Powiatowe Komunalne Kasy 
Oszczędnościowo-Pożyczkowe, a to między mne 
mi celem ułatwienia dostęDu do tych - kredytów 
miejscowej potrzebuiącej dności oruz celem gro­
madzenia oszczed rdcia. Sejmik pos*awski powyż­
szą u fftwałę wyniósł na posiedzeniu budzetowem 
w dniu 22 lutegc r b,, sejmik oszmiański na po­
siedzeniu w dniu 23 luiego r. b., sejmik ćwię- 
ciański w dniu 2s lutego b. i. i sejmi. dziśnień' 
ski na posiedzeniu w aniu 28 lutego 1928 r. .

Obecny był na wzmiankowanych posiedze- 
n.ach sejmików radia jewódzki p. Kazimierz 
Obrocki, uć-itiają w sprawie organizacji Kas 
Komunalnych potrzebnych wyjaśnień.

W chwili uruchomienia tych kas wojewódz­
two wileńskie hądzie posiadało 6 Kas Powiato- 
wj ch Komunalnych. -

2  POCZTY.

~  Wileńska D rek c ja  Poczi i Telegrafów 
grzyśtępuje do rozbudowy 5 r : i  teler -t :legrafj- 

” W,Ho r’- leńsko-trocklm Jal się don ra­
du emy V ,eńs! Dyrekcja Poczt i Teieg.aiów 
namierza w najbliższym czisie opracować s-.czc 
gółowy iila„ rozbudowy sieci telefomczr.ej i »le- 
grafc?'. na terenie pow wilehsko-Pocśiego, 
gdy* iowiat ten potrzebuje bezwzg ę, irie dalszej 
rozbudowy sieci.

Op acowany plan rozbuiow y zostanie zre- 
uLujwa r w m,ar cosiadsnych na tan ««' żrw.l- 
ków materialnych.



K U R J E R W ’1 L E N S K I

Z POLICJI.

-  Obława na rynka Łukiskim, W dniu 
wczorajstyra p^zez organ® nolicyjne dokm ano 
obławy na przeróżnego rodzaju menty społeczne, 
.,v|cąc» się dniach łsraoiw ch na r jn vu Lukis- 
klm W wy.iil.u ob>au y zatrzym no 4 notowanych 
w poiicji kieszonkowców i kilka osób posąuzo- 
nycn o paserstwo, (s)

ZJE 2WIĄZ. ! ST  O W AR
— W jcleczka Związku Hallerczyków do 

Francji. Sekretarjat Chorągwi Wileńskiej Związku 
Hallerczyków (Uniwersytecka 1) zawiadi mia człon­
ków że w roku bież. przvpaća 10-lecie powstania 
armji gen. broni Józefa Hallera. W związku z po­
wyższym organizuje się wycieczka Haller zyków 
przez Pragę czeską dc ?aryta. g^zie odbędnies'ę 
uroczysty obchód w dzieli Święta narodowego 
francuskiego 14 lipca. SzcTegóiuwych inforn(acyj 
w tej spraw ę udcieli prezes Chorągwi w driu 3 
marca r. b. o godz, 18 min. 30 w lokaiu sekretar­
iatu. na które zebranie zapras-a się członków 
zainteresowanych.

— $ zk o 'a  organistów Zrrząd Wilańskiego 
row*rzyst\ a Muzycznego .Lutnia* trzy m a ł ze­
zwolenie Min sterstwa Wyznań Religijnych i O ś­
wiecenia PubHrznegc na o»snrcie i prc wadzenie 
w Wilnie przy ul, Atlama Mickiewicza Nr 6 szko- 
V organistów p. n. .Zawidowa SzKoła Organis­

tów im. >. Montwitła w Wilnie", oraz na poz ola­
nie p. Wła iys^awa Kalinowskiego, prof. Konser­
watorium Muzycznego i długoletniego organisty 
bazyliki Wileńskiej na stanów sko kierownika te, 
szkoły

Biiżrzvch informacyj o nowopowstającej 
i« o ! e  udziela zainteresowanym sekretarjat T-wa 
.Lutnia* (A mickiewicza 6), w poi/edziałki i czwar­
tki od godz. 7 m. 39 wiecz. do 9 wiecz.

XI* W  ‘ > .A  I CIJCZYTT

— Rosja Sowie 'k a  1 rzeczywistość. W dniu 
3 *na-ca r, I o godzinie 6 m. 30 w. w lokalu 
Związki- Polaków Zskordonowych — przy ul. Za- 
walnej łr. 1 dL Misatr wygłosi odczyt na te­
mat: .Zycie zakulisowe Rosji bolszewickiej i rze­
czywistość*. Poprzednio wygłoszone odczyty nic 
współ.: ~go z obecnym tematem nie matą.

Bilety można otrzymać W dniu odczytu od 
5 po pnłi dniu w lokalu, gdzie będzie odczyt w 
cenie od 50 gr. — zł.

RÓŻNE.

humorem ametykańska komedja .Fenomenalna 
umowa'

O godz. 6-ej popcL zjednująca sobie coraz 
yrażr iejsze pewod&nie komrdja Lołtuńska Q. 

Zapolskiej Moralność pani Dulskicj*,
U VAGA: Z dniem 1-ym marca ceny miejsc 

na wszystkie przedstawienia w Te.trze Polskim 
zostały i stalone od 30 gi. do 2 zł. 50 gr.

T eatr Rewja Artystyczna p n. .Nowości” , 
Zarząd -hu Kolejowcó^ i(uL Dąbrow skiego 

Nr. i Wi nie) zawiadamia c otwarciu Teatru 
Rei 'ji Artystycznej p. n. „ N j w d ś c ś * w  sali tsatra’- 
n i tego* klubi na czele z p. lVa'erj» Dobosz- 
Ma-kowską—ulubienicą warszawskiej : wileńskiej 
pubHczncSci, p. Kazimierzem Szerszyńs^im artystą 
teatru .NowoSci* w Warszawie, p. Zygmuntem 
Stróżawskim artystą ncmikiem scen stołecznych, 
p. Janem C_3arskim baletmistrzem scen Warszaw­
skich o -z Kazimierzem Chrzanowskim.

K!erownictwo Artystyczne rostało złożone 
w ręce wvbitnego artesty stołerznego p. Kazimie­
rza Szerszyńsniego, >cvlji Jabłońskiej, S t  Bal- 
cerkówny kiero vnikr muzycznego T Pabisiewi- 
cza. Perz odstawienia odbywać się będą o godz. 7 
m. 30 9 m. 30 wieczorem.

Zarząd Klubu dckładi wszelkich starali 
ażeby repertuar teatru stał na naiwyźszym pozio­
mie artystycznym.

— Ważność starych kart łowieckich Mi­
lls fersfwTi Rolnictwa rstrzym ało wydawanie kart 

łowieckich ta rek bież. przedł źając w atr ość sta­
rych kart łowieckich lo dnia 31 srea 1928 r.

— Wybory do Wileńskiej Izby Rzemteślni- 
c* jj. j*k infc -moją ostateczny ernain wybo­
rów uo Wileńskiej Izby Rzemieślniczej nie został

Ieszcze ustalony. W LużJym razie wybory t i  od- 
i Ją się J  p. “siącu bieżącym aajprawd^podob- 
nie około 15 b. r .

Teatr i muzyka*
— TMati Polski sala „Lutnia *. Dziś po 

-raz drugi „Zie kochana*, sztuką Jacinto Bena- 
v ar' b, laui eat nagrody Noola, w k órej autor pod­
kreśli wiele cech swego narodu, a Drzez usta 
swoich bohateróu t  niezwykłym talentem wyraża 
wielką niezależność wewnętrzną, silne poczucie 
honeru i gor*cą naroaowi hiszpańskiemu właści­
wą kre wkość i wojowniczość, swobodą kauc<a I 
działanie wolnego ducha ludzkiego, odpowiedzial­
nego jednak zifwsze ca sw : czyny przed ułasnem 
•umieniem, przed którem r.iema ucieczki ni schro- 
tienla.

— Jutrzejsze p^.połudnlówki. Jutro o godz. 
I-ej popoł. grana będzie, po raz ostatni tryskająca

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ, 
i Fala 435 mtr.

SCBOTA 3 marce.
• ó.4P Chwilka biało-uska.
P  0C fi ai.smisla nabożeństwa z Ostrej Bramy.
17.50 .Zasady zakładania si dów hmJlowvch na 

Z, Wileńskiej* odczyt i działu „Ogrodnictwo* 
wygł. instr. ogrodnictwa Zw. Kółek i Crg. 
Roi. Z. WjJ. Jan Krywko.

18 05 i idvc!a dla dzieci,
'9 .. 0. Gazetka radiowa.
19.15. Pogadanką strzelecka wygł recaktor J. Ka- 

njński.
19.30. Sygnał czasu i rozmaitości.
15.35, ,0  ordynaci) wyborczej* odczyt z działu 

, .Nauka o Polsce* wygł. prof U. S. B.dr. Iwo 
dworski

30.00. Transmisja z Warszawy. Odczyt o działal­
ności rządu.

20.30. Transmisja muzyki operetkowej z Warszawy.
22.CP. Komumkat P. A. T
22.30. Transmisja muzyki tanecznej z Warszawy.

NIEDZIELA 4 marca.
9.55. I .zer .ówlenia organizowane staraniem władz 

o r wódzKich, v
10.15. Transmisja nabożeństwa z Kotedry Po­

znańskiej.
11.55. Przemówienia organizowane sta/aniem władz 

wojewódzkich.
12.10. Transmisja poranku muzycznego z Filbar- 

menji Wfr-ęawsfcej.
14.30. Przemó wienia organizowane staraniem władz

wojewódzkich.
15.15. Trmnsmisju recitalu rortepianowrgo Alek­

sandra Brajlowskiego z Filharmonii Warszaw­
skiej.

11.20. Przemówienia organizewane staraniem władz 
■wojewóorkich.

18.10. Oaczyt w jęryku litewskim wygiosi Józef 
Kraunajtis.

18.35. „Towarzystwa Oświatowe w Polsce* odczyt 
z dtiaF „Oświata pozaszkoln** wygł. djr„ 
Polsk. *1. Szkolnej Stanisław (Jiozds-

19.00. Oi zetka radjowa, sygnał czasu fozmai-nści. 
19.25. „Faust w polskim przekłidzie Emila Z ga-

d ‘owicza* odczyt z dziali „Literatura połą­
czona z lekturą* tygł. Witold Hulewicz

20.30. Tran: misja w.oólnegc koncertu stacji War­
szawa i Katon ice,

22.00, Komurikat P. A. T.
',2.3&. Transiti;s ji muzyki tanecznej,
23.C0, Transmisja z Warszawy. Biuletyn - wybory 

P, A. T.

Protektorat nad wileńską wystawą 
radjową. :

Dowiadujemy się, że nid Wystawą Radjouą 
organizowaną .tarar. em Stowarzyszenia Radjosłr 
ci aczów w Wi!nir, objęli protektorat wojrweda 
wileński p Władysław Raczkiewicz i gen. Bryg. p. 
Bolesłau Popowicz.

PROGRAM STACJi WARSZAWSKIEJ.
Fala 1111 m.

'SOBOTA 3 marca,
12.00. Sygnał czasu, hefńB z wieży Mnrjarkiej w 

Kri ';owie, komunikety, oraz koncert płyt gra­
mofonowych.

10.00. Odczyt o t. .Ogrody szkolne*.
16.25 NŁdj-rcgrjm i  komunikaty. t
6 35. .Rcdjokropika".

17.00. Transmisja nabożeń twa z 0«trej Pramy.
17.15. F  ogirm dla dzieci Transmisja z Krakowi. 
19.05, Komunikat rolniczy,
19.15 linzm atnści.
19.35. Odctyt p. t. .Tadeusz Żeleński (Boy)".
20.00. Odczyt orgat izowsny przez Prtzydjum Ra­

dy M nśsirów. Przemówienie p. ministra Kwiat
. kowskiego.

20.30.Koncert wieczorny.
32.00. Sygnał ciasu i komunikaty.
22,30. Transmisja muzyki tanecznej.

Transm isje środkowo europejskie War­
sz a w a - Wiedeń.

Dawno zapow.udany szereg tiansmisyj nvę- 
dzy pąńitwami środ cowej Eurory reipocznie War­
szawa dn. 15 b. m. Nadany zostanie ko cert sym­
foniczny i nastę pują :ym programem muzyki eol­
skie': 1) Kaiol Sz .natowski „pieśni miłosne H*- 
bsa*j Sopran solo p. St. Korwm-Szymanowska; 2) 
M eczysław k.irłowiczjkoncert sł rzypcowy; 3) Ka­
rol Szymanowski Ili symfonja; 4) Ludomir Różyc­
ki „Anhelli*

Aa l i M i  Mi
— Niedoszłe ‘występy geścinne gc£d  z 

Betllna W dniu wczoi^jszym w lokalu Banka 
Polskiego aresztowani zosteli dwjj zawodowi kie- 
szonko-cy, którzy przybyli aż z Berlina do nas 
na gościnne wysięoy. .s)

— Skradz'on< alb® w pociągu, albo u 
Myszkowskiego” . Mana Miotołko z«m. przy ul.

Bikszta 2, w notelu „Niszkov‘skiego* zamciao- 
■vała, że w czasie podróży z Warszawy do Wilna 
lu1- też w wyżej wy mieni :nym hotelu, skradziono 
je torebką, zawierającą w luty zagraniczne, biżu­
terię i gotówkę na srm ę 1.500 zł.

Kowaliszl i gm. dziewientsktef, że stajni aa Domo- 
cą oderwania kłódki, skradzione konia, w ajcha, 
lat 15, wir. średniego wart 400 zł.

— P ożtr. Spalił się dom iuierzk*iny, chlew 
i warzywnia, r a  szkodę Da»zkie-v:'cza Tomasza 
m-ca zaść Pcdlipie gm. W iszniew skiej Pożar pow­
stał wskutek nieostrożnego obchodź ;nia aię z og­
niem i rzea żonę poszkodowanego. Straty wyno­
szą 2700 ci.

i l r w s n i  n d a w n i i z e .
Ukazał się zeszyt [ rok II czasopismu przy- 

rodciczego wydawnic vo Iow . Pr.yi dnicze im. 
St. Staszica w Loazi Redaktor E JV., Foięga.

Na Dogatą t reść zeszytu snładają się i astó- 
pujące artykuły: Znaczenie nokrywy śnieżnej dla 
roślinności dr. Bogumił P_w>owski (Kranów) L o  ■ 
ni śnieg w Alpach ioż. A. Karpiński (Kraków). O 
cz-:rwci ym i żółtym ś n e j u  w Tatracti J. Rosta 
f ński. Pierwotniaki w Ćwiczeniach zoologicznych 
ur. J. Eróska. M erzen:o objętości c:i ił stałych 

iztzitu nieokreśloncgn E Jirm ulski (Uszko viec). 
L życia Too-arzystwa. Trzecia iista >rzyroanikdw 
w Polsce. Czasopismo zawiera 12 iiustrarje. Bo­
gata treść i estetyczna torma 'ainteresnje zapew­
ne nauczycieli przyroon ków i milośninów przy­
rody.

i Czasopismo przyrodnicze oraz oprawiony 
rocznik za rok 1927 do nabycia we wszystkich 
księgarniach otaz w Administracji Łódź Nowotc.r- 
gowa 24.

Na prowincji.
— D itkliwTe pDblty. Marek Protas, d -c wsi 

Wierecieje gm. łuźockiej został ciężko pobity koł­
kami i żelaznymi pręt»mi przez ro eszkuńców tejże 
wsi; Protasa Włodz mierzą. AncZLilewko Daniela, 
Kusniera Bazylego, Krawca Mikołaja i Taiana 
Piotra- Sprawców pobicia zaaresztowano.

— Sos a przyczyni śmierci. Przechodzący 
przez las wsi Stcfanor , Łopacki ^iotr tn c vrsi 
Mikulicze gn głębockiej został zabity przez pod- 
p.łowaną padającą sosnę. Zwłoki! zabeznieczono-

— Nienstrożoość powoduje śmierć, Pod­
czas ładowania podkładów na przystaniu wolejo­
wym Zawiasy gm. ‘roes ei, zosta* zabity or'ez 
nieostrożność Wiśniewski Józef m-c Zawias Tru­
pa zabezf Jeżono.

- Włamani*!. Na s skodę Szyryn« Ignacego 
właścic-ela maj. Marcebelin gm. głębockiej,.ze 
śptchrz i za pomocą włam.nia skradziono 9ó0 kg. 
żyta, 240 k„ siemienia lnianego 400 kg. owsa 
na sumę 775 zł.

— kra® leż drogocennej klaczy. Na szko­
dę Szutowicza Rafała m-ca wsi Liskzyzna gminy 
■morgoftskiej, z nieramkniętej stajni skradrioro 
klacz la* 5, maści karo-popielatej, tnrr. średniego 
oraz sanie zwykłe. Straty wynoszą 1000 zł.

— Na szkodę Borejszy Stanisława m-ca wsi

S P O R T .
Z ruchu organizacyjnego.

A  i  t  •  S *  J

Waine zgromadzenie Wił. Okr. Z tr. P ły­
wackiego.

W sobotę, dnia ?5. 2. b. r. w lokaiu 
Ośrodka W. F. Wilno  ̂przy ul. Domini­
kańskiej odbyłc się doroczne walne 7g*o-
u.adzenie Wil. O ir. Zw.‘ Dływackiego D,zy 
udziale .delegatów- A. Z. S., Wil. T. W. 
Pogoń, Ż. A. K S. i 3 p. sap. Nie jbj*f 
reprezentowany tylko 1 p. p. L“g.

po zagajeniu zebrania przei wice­
prezesa Związku ŁukaszewfczE powołano 
na przewodn^zącego por. Ostrowskiego, a 
na sekretarza o. Ksdenecego.

W imieniu ustępującego zarządu spra­
wozdanie ogólne ' złożył p. Łukaszewicz, 
sprawozdanie zaś kasowe skarbnik p. Ka- 
denacy. Na wniosek Komisji Rewizyjnej 
udzielono absolutorjum skarbnikowi, oraz 
zarządowi poczem odbvły się wybory no 
wych właaz Związuu. Na prezesa wybrano 
p Szweykowskiego dyr. Banka Gosp Kra­
jowego r  Wilnie, na wiceprezesa p. Dow-' 
bora, na sekretarza kpt. Kawalca, na skarb­
nika p. Malinowskiego, na kapitana spor­
towego mjr. Łepkowskiego, na członków 
zarządu pp. IwanŁra i por. Ostrowskiego.

>Dj Komisji Rewizyjnej weszli p. p.i 
Ini. Żolf3z, inf. Kadsnacy I p. Łukasze­
wicz.

Mecz bokserski Warszawa—Wilno.
W' drugiej połowie marca b.r. organi- 

ruie Ośrodek W'. F. Wilno mecz bokserski 
Warszawa-Wilno

W skład reprezentacji z jednej i z dru­
giej strony wejdzie po 6 bokserów (waga 
1, 2, 3 lekka,, półśrednia, średnia i ciężka).

Wyścigi konne w Wilnie.
Na o-tatnłem posiedzenia Zarządu 

Wileńskiego Towarzystwa hoaowli Koni i 
Pcpierania Sportu Konnego ustalono ter- 
m‘ny i program wyścigów konnych w bie­
żącym sezonie wiosennym Wyścigi odbędą 
się w dn-ach 3, 7, 10 14. 17, 21 J 24 ' 
czerwca. Ze względu na dłuższy sezon (w 
roku ubiegłym sezon wiosenny \)beimował 
tylko 5 dn;). jak również zwiększone na­
grody, spodziewany jest liczny udział koal 
wybitnych - stsjen - wyścigowych. 3 Wielką 
atrakcją sezonu wiosennego bęazle „Wielki 
Steepkr Shase" Armji z pierwszą nagrodą 
zł. /.00 0  Jako nowość na naszym 'torze 
wprowadzona została g o n itw a  lo tery jn a  
przy której szczęśliwy poshd&o. biletu w 
cenie 5 zł. może wygrać przez losowanie 
konia-zwvcięz:ę tej gonitwy. Niewątpliwie 
inowa ja ta wzbudzi zainteresowanie lif­
ty] <0 wśród sportowców, lecz i szerszego 
ogółu Dublicznośd.

Szajnie na Pospitszce zostały odre­
montowane i Towarzystwo obecnie przyj­
muje iuż zgłoszenia koni do treningu.

Trererem  jest p. Michał Tatarowskf. 
Wszelkich inłorirac:yj ud7iela sekretarjat 
(Mickiewicza 15 m. 17) tzy.tny we wtorki 
od 12—2 i w piątki oc1 4—0.

Prkieti źiwodami narciarskimi.
W przidedniu zawodów narderskich 

możtm.y się podzielić z czytelnikami dekła- 
dnemi wiaaomoSciami dotyczącemi tej, na 
dużą skalę zakrojcnej, imprezy £portovt'ej.

Ogółem zgłojzorych zostało do za­
wodów przeszło 100 narciarzy. 1 Reprezen­
towane są K O. P., A Z, S., Pogoń, szkoły 
średnie żeńskie i męskie, oraz k irs  p. w. 
ośrodka narciarskiego.

Z za-JtodniKÓw lwowskich zjechali do 
Wilna: znany narciarz -■ mistrz Worochty, 
W,tkowski Szczepan, ' Rajski Adam, Rajski 
Wrodz:m vrz i Terlikowsk’ z L. K. Sport. 
Czarni, oraz Trojanowski z L Klubu Sp. 
„Pogoń".

Brrdzo licznie obesłany zostanie bieg 
1S kim , w którym weźmie < udział S nar­
ciarzy KOF-u, 2 narciarzy lwowskich (Wit­
kowski i Trojanowski) narciarze 'Zako­
piańscy: Krzeptowsui. Graca i Gąsienica i 
wielu innych. W b!egu junjorów startować 
będzie T ‘rlikowski 2 Pogoni lwowskiej. 
Zgłoszonych co tego biegu jest przaszło 
30 zawodników.

Do b egu uczenie rgłoszono 10 za­
wodniczek, ao biegu nań 4 (AZS). Licznie 
również onesłaoy ; będzie bieg młodzieży 
szkolnej.

Konkurs skoków rozeg.-any postanie 
w 2 klasach: senjorów i iunjorów, >

W k lisie sen jorów stoją wszyscy nar­
ciarze lwowscy, oraz 3 narciarzy zakopiań­
skich. t

Zarody będą filmowane.

Nr. 51 (1.098j_

I Miłosierdziu czytelników naszych.
Polecamy inteligentni, rodzinę, znajdującą 

się w ostatniej nędzy. Łss.cawe 1 ary prosimy 
składać w administracji „Kurj. Wił.*,

Jeneralny przedstawiciel: Dom Handlowy R. WertFeim, W arszawa, Królewska 18, teł. 64. 572-3

Miejski Kinematograf

Kaltaralno-Oiwistowy
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

u a  a. z e  lutego ao  ł  m a - ta  nr. wiąic uc

„Święte kłamstwo’
Od d 28 lutego do 4 R»a*ca br. włącznie będzie wyświetlany monumentalny dramat

,44 Wspamary pean na cześć miłości 1 po­
święcenia. podług jubileuszowego arcv- 

dzieła laureatki Nobla KARIN MICHAELIS W rolach głównych: niezrównana MAPY 
CARR, SY3IL MORELL I OTTO GEBUHR.

W poczekalni koncerty radjo Kasa czynna od godz, 3, m. 30 °arier 80 gr. balkon 
’ 40 gr. Następny program „ZA NASZĄ i WASZĄ WOLNOŚĆ

Komitet Nadzorczy Towarzystwe Kredyto­
wego miasta Wilna

zaprasza pp. Pe> lomocników Tc*srzystw a na Zgrcmadzenie. 
którn ma się oddyć u soootę dnia 3 ' msrea 1928 r o godz. 
6-ej p. p. » .okalu T-wa przy ul. Po.-towej Nr. 4 z następują­
cym poi z^dkier" dziennym

1. Zagaenie i wyoór przewod...cząc.go.
2. Snrr arozrian <5 Z .ządu i Komisii Rewizyjnej o t ł  bf 

lans z on. 31 grudnia 1927 r
3. Sprawozaa.ne Komisji Szacunkowej.
♦. Plan działalności Towarzystwa w r. 1928 oraz sprawa 

dalsze] lisji liutnw zastawnych.
5. Zmiany Statutu.
i  Projeki wynagrodzenia Komisji Szacunkowtj.
7. Preliminarz na r ’928.
8. Wybór awóch członkow Komitetu N idrjrczego i ich 

zastępców nn miejsce ustępujących z losowania i jeanegc za­
stępcę na miejsce wyhyłego »e skłsdu członków Towarzystwa.

9. Wybór Komisji Rewizyjnej.
10. Wolne wnioski.
Uwaga! Zgromadzenie oędzie prawcmocne bez względu 

r.a ilość obecnych pełnomocników (§ 74 Statutu). 635

Ostatnie nieznane kosmetyczne r o w o ś c k  
elekslr na loki i fale, utrwalający 

ondulację, gwarantowane, patentowane aparaty do 
samoirasfżu twarzy f cfiego ciała, najrozmaitsze pasy 
uszczuplające. Ostatnie modelu. Żądajcie bezpłatnych 

ilustrowanych prospektów. 402 2
D H LABOR, Bydgoszcz, Gdańska 131.

SIEWNIKI
r z ę d o w e

I-tN
■m i i k ..posor

Sp, Z M. O,

D R U K A R N I A
u l  ś w .  Ł m c n o ó  x  v n , n o .

Tetefwr ł lr  3—«8 
Wykowc^a wrgg«&&8 rabaty  4raŁar$R5« 
i i 3«5felad®ir,
CZASOPISM,A,

•?ACHUNKO‘VB,

TAMs! P, P! .?,’TV. PLAKATY,
DRUKI % ' .L.OfcOfc’8 i |L.'..1ST£ACYJN«

C E łn  NJSKIŁ
ars KGKANTR DOKŁADHB l SUMIENNS,

jj> f

najtaDlei aabyi 
miii 5 L I  

B. Siiuiskl 1 S b  
a,. Zawalna 3(i.

103

Dr. KAPŁAN
Choroby weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  11,  

telefon 640.
W Z. P Nr 13 ®06

p o ż y c z ki aiiskoprocentowe 
załatwia

Wileriskle Biuru Komlsowo-HanUlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152. 606 2

Ecoie Pigier de Paris
Pensjonat dla młodych panien w pobliżu Paryża (2 ■ mi ). 
Dobre odżywianie, ś*?»że powietrze. Avenue 11, No- 
vem brt 18, LA V A R F N N E  (Seine). Stenograf ja, 

handlowość i język francuski. 515

Ventzkieg(7 
zwycza|ne i nowego uproszczonego 

modelu „Turbo"
poleca

ZyGMUNT NAGRODZK1
Wilno, Zawalna 11-a.

Dogodne warunki wypłaty.
UWAGA. Siewnik rzędowy jest maszyną rol­
niczą, najprędzej opłacającą się, zaoszczędza 
bowiem 25$ ziarna i zapewnia równomierne 

dojrzewanie.
514-1

®eXcS>eacS><SE>C®(a3’gnS(gaca®'iacteBŁ - r a  canrmr r .

i* KTO chce wiedzieć co się w świecle dzieje, 
a  TEN czytf i prenumeruje

« „Przegląd światowy**
% największe czasopismo'ilustrowane w Polsce. 
8  Rocznie 20 zł., półrocznie 10 zł.
g  , Do nab y ła wszędzie — gdzie niemu, żądać,
w ■ Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać 
» pod: Skrzynka pocztowa t35, W arszawa

Z a  9 0 0 0  z ło ty c h
dom z placem ‘,50 są /, kw. 

sprz- damy okazyjnie.
Wileńskie Biuro 

Komisowo - handlowe 
Mickiewicza 21. 605-0

Zgubioną
książeczkę wojskową Elja- 
sza Dubińskiego, wydaną 

_ przez P. K. U. m. Wilno 
|  1/26. 15/111 1923 r. unie­

ważnia się 618-0

O g l o 8 i * a ' 3
do

jite vbeM

dogodnych  
w  k r u r a k i a - s ł !

ADM INJSTH a G JŚ 
„Karjers Wiłsńikteg 

Jagiellońska t

łesmliujB
560

Czy zapisałeś się na członka 
L. O. F. P.?

IsfBfof1 akład optyczrc- 
• B IJ1II * />4>iliityet0y, naj- 
wi<r-ł* r » M llPfe»fcryy*ii*, wI. 
B-c k Oliianlccy, W.ino, u.lca 
yffipika «*, u Jk j « y4w. i  , .

"parowego łub wodn;go._ 
Oferty: Werkowskf Kazi­
mierz, Soły, młyn parchy.

633-1

i r a t l r  r  i«b p m b a ró ? . Wy. 
daja okalary >c i.ucipuch Ka- 

a? Choryrb

Krawcowa
przyjmuje wszelkie ob ita lu rk l 
na płaszcze, suknie, ubra- 
n l dziecinne, bieliznę i t  p. 
Ul. Ciasna 3, m, 4. /. W

Przy zakupach prosimy powoływać się ha ogłoszenia w „KurJerze Wileńskim*’,
Rreakde i Administracja Jagiellońska 3. Tel. ?9. Czynno od godz. 9—3 po., 'laczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppot Red««tor działu gospodarczego urzyjmuje oc godz. 10 do 10.30 przed połud. we wtorki i putki. Rękopisów Redakcja nie zwraca

Administrator przyjmuje od 9—2 ppoł, Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz. Konto czekowe P.K. O. 80.750. ■ Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. Teł. 893.
ŁBNA RRBNUMBRATYi nukniącznlo z c-inot-enleru do 4 » n ", lub przesyłką pocztcwą 4 zł. Zagranic*, 7 zł. CBNA OGŁOSZBłJ: za wiersz milimetrowy przed ekstern—25 gt„ w tekśsie I l (i str. -  30 gr., 1H ł  IV str. — 2-S gr., za .ekstern- 10 gr., igiosze- 
■la mieszkaniowe- 1C p .  (z iT iern  p ab to wy) kronika rekL- -ia«szłar e—30 gr, (za ~ierez redakcyjny), dla poszukujących p-acy—50-/o zniżki, ogt. cyfrowa i tabele we c> 20% arożej, ogł. z zastrzeże aiei a miejsc: 10% dreże, Tzuremczne tożCj

le—Orzeszkowej 3, teL 360,  “ * 1  ̂  ̂ *OddzUż w Grodnie— Orzeszkowej teL 

Wydpwti T*w VP93QŚ*«

d ogłoszeń 5-ćh> b m n r m atroaił IV 8 tsio ‘zmowy. Administracja zastrzega sobie prawo rmlany terminu druku ogłoszeń.

Redaktor odpot;1edziaInv Józef Jurkitw icu.


